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• Podniesiemy wydajność hodowli I upraw roślinnych
• Przedterminowo przeprowadzimy remonty i konserwację sprzęta

Zobowiązania załogi Zespołu PGR Machnów
na cześć XXXVI rocznicy Rewolucji Październikowej

Pragnąc uczcić zbliżającą się XXXVI rocznicę Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Październikowej, załoga Zespołu PGR Machnów 
podjęła szereg zobowiązań produkcyjnych, które przyniosą państwu 
i społeczeństwu ogromne korzyści.

Brygada oborowa postanowiła do 
dnia 7 listopada uzyskać uznanie 
swoich obór za obory wzorowe w 
okręgu lubelskim. Do końca roku 
członkowie brygady, postanowili 
dzięki lepszej pielęgnacji uzyskać 
100 1 mleka ponad plan od każdej 
krowy, tj. podwyższyć swe po
przednie zobowiązanie 1-majowe o 

, 30 litrów. Dzięki temu roczny plan 
odstaw mleka dla państwa zosta
nie wykonany do dnia 20 listopa
da br.

Brygada tuczami gospodarstwa

Żurawce postanowiła przez staran
ną opiekę nad zwierzętami Pod
nieść przyrost w grupie tuczników 
o wadze od 50 do 70 kg z 377 g do 
400 g przyrostu dziennego; w gru
pie tuczników 70 do 90 kg . — z 
440 g do 460 g.

Brygada połowa gospodarstwa 
Machnów Stary zobowiązała. się 
podnieść wydajność rzepaku ozime
go o 3 q z ha ponad plan, jęczmie
nia ozimego — o 5 q ponad plan, 
pszenicy ozimej — o 2 q.

Traktorzyści, pracujący w Zespo-

Chłopi z gromady Zadębie II 
odpowiadają na apel rolników z Józefowa 

i wzywają do szybkiego wypełnienia 
obowiązków wobec państwa 

wszystkich chłopów z gminy Wólka
Walcząc o pełną i przedterminową realizację zobowiązańWalcząc o pełną i przedterminową realizację zobowiązań wsi, 

na cześć rocznicy Rewolucji chlopiz gromady Zadębie II odpowiedz’eli 
na apel swych sąsiadów z gromady Józefów (gmina Jastków), który 
opublikowaliśmy wczoraj na łamach naszej gazety. Toniżej przytacza
my list chłopów z Za dębią wystosowany do chłopów z gm. Wólka.
„Stoimy 

rocznicy 
Rewolucji Październikowej.’ Dzięki 
Rewolucji władza spoczęła w rę
kach robotników i chłopów, uczy
niła z nich gospodarzy bogactw 
kraju. Związek Radziecki stał się 
inicjatorem walki o pokój i wolność 
wszystkich narodów świata. Dzięki 
Związkowi Radzieckiemu Polska 
odzyskała dwukrotnie niepodle
głość, naród polski zniósł władzę 
kapitalistów 1 obszarników 1 usta
nowił władzę robotników i chło
pów. Władza Ludowa zniosła bez
powrotnie w Polsce bezrobocie, nę
dzę i ciemnotę. Nowe fabryki, szko
ły, szpitale, elektrownie, mechani
zacja rolnictwa, elektryfikacja wsi 
— oto osiągnięcia klasy robotniczej 
1 pracującego chłopstwa.

Dlatego też my. chłopi z groma
dy Zadębie U z gminy Wólka, pow. 
Lublin, widząc szybkie tempo bu
downictwa socjalizmu, wzrastający 
dobrobyt w Polsce, wielką opiekę 
rządu nad wsią a zarazem niena
dążanie wsi za przemysłem, stwier
dzamy, że obowiązkiem wszystkich 
chłopów małorolnych i średniorol
nych jest iść ramię przy ramieniu 
z naszymi braćmi robotnikami, bu
dującymi szczęśliwa przyszłość. My, 
chłopi, musimy zwiększyć naszą 
produkcję rolną, ażeby zaspokoić 
potrzeby mas pracujących przez 
wykorzystanie wszelkich rezerw w 
naszych gospodarstwach.

w przededniu XXXVI 
Wielkiej Socjalistycznej

Do dnia 17 października 1953 r. 
naszą gromada wykonała obowiąz
kowe dostawy zbóż w 99 proc., jak 
również inne obowiązkowe dostawy 
w podobnym procencie.

Zebrani dziś w dniu 18 paździer
nika 1953 roku zobowiązujemy się 
dla uczczenia XXXVI rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej wykonać plan obo
wiązkowych dostaw zbóż do dnia 
31 października 1953 r. i wzywamy 
do współzawodnictwa wszystkie 
gromady gminy Wólka, pow. 
blin.

Jesteśmy pewni, że nikt z 
nie zawiedzie, spełniając swój 
triotyczny obowiązek z honorem, 
będzie to nasz wkład w dzieło bu
dowy socjalizmu i ugruntowania 
pokoju na całym świecie".

Chłopi gromady Zadębie II

Lu-

nas 
pa-

le, zobowiązali się na okres zimo
wy zakonserwować wszystkie na
rzędzia i maszyny rolnicze oraz 
przekazać ciągniki do remontu bez 
żadnych braków. Ponadto postano
wili oni wykonać orki zimowe naj
lepszej jakości, stosując metodę 
tow. Saja.

Brygada warsztatowa zobowiąza
ła się: wyremontować wszystkie 
narzędzia i maszyny rolnicze po
trzebne do eksploatacji w -akcji 
siewno-wiosennej w roku 1954 i od
dać je do użytku bez braków dnia 
28 lutego 1954 r., skracając termin 
wykonania remontów o 15 dni.

Do dnia 31 października brygada 
zakonserwuje wszystkie maszyny i 
narzędzia rolnicze na okres zimo
wy, zabezpieczając je przed zniszcze
niem, a do dn. 5 listopada na tere
nie warsztatu zbierze 3 tony złomu 
i odstawi je do punktu skupu Cen
trali Odpadków.

Brygada będzie rozwijać metodę 
Korabielnikowej, Żandarowej, Ko
walowa i Saja, które pozwolą na 
szybsze i właściwe wykonanie za
dań produkcyjnych.

Przy podejmowaniu zobowiązań 
indywidualnych traktorzysta Kazi
mierz Dumas zobowiązał się za
oszczędzić 15 proc, paliwa w okre
sie orek zimowych i codziennie 
przekraczać normę do 160 proc., jak 
również stosować metodę tow. Sa
ja ..Ja nie wypuszczę braku" — 
„Moja orka najlepszej jakości".

Załoga gospodarstwa Dyniska 
Nowe zobowiązała się na okres zi
mowy zabezpieczyć stajnie, chlew
nię i spichlerz w terminie skróco
nym z 3 do 2 dni oraz przygotować 
garaż połowy.

Załoga zespołu Machnów wzyw* 
do współzawodnictwa wszystkie ze
społy okręgu Lublin, by uczcić 
XXXVI rocznicę Rewolucji Paź
dziernikowej a równocześnie przy
czynić się do szybszego wykonania 
4 roku Planu 6-letniego.

Gromada Radawiec

W dniu 18.Х.1953 r. pracownicy gdyńskich zakładów pracy, żołnierze 
i oficerowie Wojska Polskiego oraz młodzież szkolna zwiedzili okręty ra
dzieckie. Na zdjęciu: harcerze ze szkoły Nr 14 w Gdyni zwiedzają okręt 

radziecki. (CAP — fot. Uklejewski)

Wybitny tokarz radziecki A. W. Pawłów 
zademonstrował najlepszym tokarzom Warszawy 

szybkościową obróbkę metali
WARSZAWA (PAP). 20 bm. najlepsi tokarze z П zakładów przemy

słu metalowego Warszawy spotkali się z wybitnym tokarzem radzieckim 
A. W. Pawłowem — członkiem delegacji WOKS, przebywającej w Pol-, 
sce z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Podczas 
tego spotkania, które zorganizował Zarząd Warszawskiego Okręgu 
TPP-R i Zw. Zaw. Metalowców — A. W. Pawłów zademonstrował war
szawskim towarzyszom obróbkę metali metodą szybkościową, której jest 
doskonałym specjalistą, a następnie podzielił się swymi doświadczeniami 
z pracy.

Pokaz odbywa się w hali wydzia
łu remontowego Fabryki Samocho
dów Osobowych na Żeraniu. Przy 
■wielu maszynach stojących na tej 
hali widnieją proporczyki, które 
głoszą, że pracujący na nich tokarze 
stosują nóż Kolesowa.

A. W. Pawłów staje przy maszy
nie. Przygląda się rysunkowi, we
dług którego ma toczyć walec stali, 
przygotowuje narzędzia, umieszcza 
walce na maszynie. Za chwilę ma
szyna zaczyna warczeć. Wśród 
iskier 1 odpadających wiórów meta
lowych ze stalowego walca wyłania 
się kształt części do tokami — tzw. 
wałka wielowpustowego. Zgromadzę 
ni inżynierowie, tokarze, racjonali
zatorzy dzielą się uwagami. Niektó
rzy spoglądają na zegarki. Padają 
fachowe terminy: długość posuwu, 
grubość wióra, szybkość obrotów. 
Obróbka kończy się szybko. Wałek 
jest gotowy.

Wynik produkcyjny: wałek został 
obrobiony w ciągu 12 minut, pod
czas gdy obowiązująca na Żeraniu 
norma wynosi 8 1 pół godziny. 
Pawłów mówi do zebranych, że u 
siebie, w Moskiewskich Zakładach 
Budowy Obrabiarek im. S. Ordżo-

nikiidee, pracę taką wykonuje Jesz
cze krócej — w ciągu 8 min.

Po pokazie A. W. Pawłów opowie 
dział warszawskim metalowcom o 
swoich doświadczeniach w stosowa
niu metody szybkościowej obróbki 
metali, dyskutował z nimi o zagad
nieniach technicznych związanych z 
tą metodą.

Prezes Rady Ministrów POL
przyjął ambasadora Romunii

WARSZAWA (PAP). — Prezes 
Rady Ministrów Bolesław В(еги* 
przyjął w dniu 20 bm. ambasadora 
nadzwyczajnego 1 pełnomocnego 
Rumuńskiej Republiki Ludowej w 
Polsce Constantina Nistora.

odwiozła zboże

44 powiaty przekroczyły
90 proc, piana 
obowiązkowych dostaw zboża

WARSZAWA (PAP). Ostatnio 6 
dalszych powiatów przekroczyło 90 
proc, planu obowiązkowych dostaw 
zboża ze zbiorów 1953 r. Są to po
wiaty: Strzelce w woj. opolskim, 
Nowogard w woj. szczecińskim, 
Brzoeów w woj. rzeszowskim, Żary 
w woj. zielonogórskim, Miastko w 
woj. koszalińskim 1 Tarnowskie Gó
ry w woj. stalinogrodzkim.

Obecnie liczba powiatów, które 
przekroczyły 90 proc, rocznego pla
nu obowiązkowych doistaw zboża, 
wynosi 44.

pą z kolonii. Razem nie 
byle co! 58 furmanek! Z 
tą grupą z kolonii jechał 
aktywista z Lublina, 'Woj
towicz. Gdy przed 2 ty
godniami zgłosił się w 
Prezydium GRN w Mo- 
tyczu do pomocy w ak
cji skupu zboża, powie
dziano mu, że Radawiec 
to trudna gromada.

• » »
Czy była trudna? No, 

nachodzili się z tow. 
Podlaszewskim sporo.

Jeden przyjął dobrze, 
inny spoglądał tylko spod 
oka, nawet nie bardzo 
chciał gadać.

Ale aktywiści nie zra
żali się tym. Trudno, nie 
każdy jest 
świadomiony.

Zresztą nie 
mi. Pomagał

Na punkt zborny przed 
szkołą w Radawcu pierw
szy przyjechał Stanisław 
Grzybek. Postawił wóz 
pod płotem, przywiązał 
do palika lejce i zapalił 
„Sporta". Kiedy na szosie 
ukazała się furmanka 
Bronka Wilczka, a za 
nim następne — Antoni
ny Mazurek, Józefa Żyd- 
ka, Janiny Żydek, Jan
ka Basaka i innych, któ
rych z daleka nie mógł 
rozpoznać, wyjął z wozu 
transparent, rozwinął go 
1 przyczepił z obu boków 
wozu. Odstąpił do przo
du i z zadowoleniem spój 
rżał na napis. Przesylabi 
zował go wolno jeszcze 
raz, choć treść znał prze
cież. „Odstawiamy zboże 
dla braci robotników z 
miast". A w drugim wier 
szu jakby .podpis: „Gro
mada Radawiec".

Tymczasem nadjechali 
Inni. Stanisław Grzybek 
objął nad wszystkimi . _ .
„komendę". Na szosie po- brze zaczęli się splsy-
łączyli się z drugą gru- wać aktywiści; Jan

tow.

przeciez u-

sa-chodzili 
.................sołtys. Słu
żył wszelkimi wyjaśnie
niami, sam nieraz gorące 
słowo dorzucił w dysku
sji. Poza tym równie do-

Zawada 
ski...

i Jan Ziółkow-
* • •

dziś 19 pażdzier- 
zbio-

I oto 
піка jest rezultat 
rowa odstawa.

* * •
Franciszek Żydek ma

gazynier i Stanisław Sob
czak wagowy mieli tego 
dnia sporo roboty. Bo o- 
prócz „zbiorówki" trochę 
gospodarzy przyjechało 
też indywidualnie. Temu 
kwit wypisać, tamtemu 
znowu pomóc z wozu 
ściągnąć.

Uwijali się tęgo.
— Mazurek Antonina? 

— A to końcówka... To 
już plan wykonaliście. U 
magazyniera dostaniecie 
kwity.

I już następny.
Franciszek Skórski kła 

dzie worek na wadze. 
Pilnie baczy na odważ
niki.

— Dobra Jest — mru
czy zadowolony.

Ściąga worek x wagi i

wysypuje x niego ziarno 
na pryzmę w zasieku.

— A wy?
— Józef Żydek. Cztery 

worki przywiozłem.
— I koniec już?
— No, nie. Jeszcze 

trochę zostało. Ale to Już 
w przyszłym tygodniu od
stawię.

Mimo że w magazynie 
była tylko jedna waga, 
za trzy godziny wszystko 
zostało przeważone, kwi
ty wypisane. Mogli 
wracać do domu. Niektó
rzy zatrzymali się jeszcze 
przy węglu. ’ Pozostali 
wracali znowu razem w 
radosnym nastroju. Wy
konali bowiem swoje zo
bowiązanie wobec pań
stwa: przywieźli 12 ton 
ziarna. Gromada wy
konała plan roczny w 85 
proc., ale i ci ociągający 
się przywiozą! Wytłuma
czy się im. Ci, przodujący 
chłopi, co już odstawili, 
potrafią to zrobić.

eka

Konferencja naukowa 
poświęcana dziesięcioleciu 
Wojska Polskiego

WARSZAWA (PAP). W dniu W 
bm. rozpoczęła się w Akademii 
Wojskowo-Politycznej im. F. Dzier
żyńskiego konferencja naukowa po
święcona dziesięcioleciu Wojska 
Polskiego.

W pierwszym dniu konferencji 
zostały wygłoszone referaty na te
mat: „PZPR — organizator i wy
chowawca Ludowego Wojska Pol
skiego" oraz „Patriotyczne 1 rewo
lucyjne tradycje Ludowego Wojska 
Polskiego".

a , . .....———

Wizyta przyjaźni 
radzieckich okrętów wojeseych 
w Bułgarii

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi, że 19 bm. do portu 
bułgarskiego Stalin przybyła z ofi
cjalną wizytą przyjaźni grupa ra
dzieckich okrętów wojennych pod 
dowództwem wiceadmirała W. Par- 
chomienki. Grupa składa się z 
dwóch krążowników i czterech 
kontrtorpedowców.

Na powitanie okrętów radziec
kich wypłynął na pełne morze buł
garski okręt wojenny. Po wymianie 
salutów powitalnych radzieckie 
okręty wojenne' stanęły na redrie 
portu Stalin.

Tysjące ludzi pracy powitały ma
rynarzy radzieckich n* nadbrzeżu 
l w położonym nad morzem parku.
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III Światowy Kongres

Na zdjęciu: fragment prezydium. Od lewej: Liu Ning — przewodniczący 
Ogólnochińskiej Federacji Związków Zawodowych, Louis Saillant — se
kretarz generalny SFZZ, Giuseppe di Vittorio — przewodniczący SFZZ 
i sekretarz generalny Włoskiej Powszechnej Konfederacji Pracy, Mikołaj 
Szwernik — przewodniczący Radzieckich Związków Zawodowych, Alain 
Le Leap sekretarz generalny Francuskiej Powszechnej Konfederacji Pra 
су, Lombardo Toledano — przewodniczący Konfederacji Mas Pracują

cych Ameryki Łacińskiej. (Fot. — CAF)

Z obrad Rady Bezpieczeństwa
Stanń°WJ JORK <PAP>- —,DnIa 19 bm. na prośbę przedstawicieli 
stanów Zjednoczonych, Anglu i Francji zwołano posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa. Na tymczasowym porządku dziennym znajdował si? 
punkt „sprawa palestyńska". ‘

Przedstawiciele USA, Anglii 1 Kran 
cji w identycznych pismach w tej 
sprawie proponują „zwołanie w try 
bie nagłym posiedzenia Rady Bez
pieczeństwa w celu omówienia tarć 
między Izraelem a sąsiadującymi 
państwami arabskimi, ze szczegól
nym uwzględnieniem niedawnych 
wypadków gwałtu oraz z punktu 
widzenia przestrzegania i przymu
sowej realizacji układów rozejmo- 
wych“. Pisma podkreślają również, 
że „można by ułatwić rozpatrzenie 
tej sprawy przez wezwanie do No
wego Jorku szefa grupy obserwato
rów ONZ w Palestynie, gen. Bennl- 
ke, który złożyłby w możliwie naj
krótszym czasie osobiste sprawozda
nie Radzie".

Przedstawiciel Libanu, Charlee 
Malik, poparty przez przedstawicie
la Pakistanu, wskazał, iż tymcza
sowy porządek dzienny nie precyzu
je, co mianowicie ma być przedmio
tem dyskusji.

Poprosił on delegatów Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji, aby 
wyjaśnili, dlaczego właśnie teraz 
trzy mocarstwa postanowiły posta
wić „sprawę palestyńską" w Radzie 
Bezpieczeństwa i jaką stronę zagad
nienia palestyńskiego zamierzają 
one omawiać.

Przedstawiciel ZSRR A. Wyszyń
ski oświadczył, że nie ma podstaw, 

aby nie spełnić prośby delegata 
Libanu.

Po długiej dyskusji, Rada Bezpie
czeństwa nie osiągnęła porozumie
nia w sprawie porządku dziennego. 
Przedstawiciel Kolumbii zapropo
nował. aby odroczyć o dzień dysku
sję nad porządkiem dziennym.

■ ■ .' ■ ■

.jAsAaagflawi...

Statek Polskiej Marynarki Handlowej „Praca" zatrzymany w dniu
4 października 1953 r. przez piratów czangkaiszekowskich.

Przedstawiciel Indii-Rusian Widżadżasastra piętnuje 
па III Światowym Kongresie Związków Zawodowych 

grabieżczą politykę imperialistów w krajach kolonialnych
WIEDEŃ (PAP). Jak już donosiliśmy w dniu 18 bm. na popołudnio

wym posiedzeniu III Światowego Kongresu Związków Zawodowych те- 
jera w trzecim punkcie porządku dziennego „O rozwoju ruchu związ
kowego w krajach kolonialnych i półkolonialnych" wygłosił Ruslan Wi- 
dźadżasastra — zastępca sekretarza generalnego Ogólnoindonezyjskiej 
Centrali Związków Zawodowych.

Widżadżasastra podkreślił, że w 
ciągu czterech lat, które minęły od 
II Światowego Kongresu Związków 
Zawodowych, warunki życia i pra
cy robotników w krajach kolonial
nych i półkolonialnych jeszcze bar
dziej się pogorszyły.

Główną przyczyną tego Jest gra
bieżcza polityka imperialistów. Kra
je ko onialne i pólkolonialne prze
kształcone zostały w kontrolowane 
przez monopole rynki zbytu, w źró
dła maksymalnych zysków. Gcspo- 
da-ka wojenna i wyścig zbrojeń, 
narzucone narodom krajów kolo
nialnych i półkolonialnych, szkodzą 
rozwojowi pokojowych gałęzi prze
mysłu.

W dziedzinie rolnictwa — konty
nuował Widżadżasastra — istnienie 
w krajach kolonialnych 1 półkolo
nialnych systemu feodalnego i pół- 
feodalnego szkodzi postępowi gospo
darczemu i społecznemu. W wielu 
spośród tych krajów kolosalne tery
toria należą do monopoli zagranicz
nych. Na Malajach np. trzy cztcarte 
ziemi przeznaczonej na plantacje 
kauczuku należy do trustów angiel
skich. W Ameryce Środkowej mo
nopol „United Fruit Company" roz
porządza 2,5 min. hektarów najżyż- 
niejszej ziemi; w Algerze francu
skie trusty kolonialne rozporządzają 

55*/i całej ziemi. Z nędzy mas pra
cujących krajów kolonialnych i za
leżnych monopoliści czerpią ogrom
ne zyski. W ciągu 5 lat od zakończe
nia wojny czyste zyski zagarnięte 
przez amerykański kapitał monopo
listyczny (którego wielka część zain
westowana została w krajach kolo
nialnych i półkolonialnych) wynio
sły 7.500 milionów dolarów.

Mówca wskazał, ie imperialiści, 
aby utrzymać swt panowania go
spodarcze w krajach kolonialnych i 
półkolonialnych, uciekają się do 
najokrutniejszych metod, nie wyłą
czając agresywnych wojen.

Prócz manewrów gospodarczych 
i politycznych imperialiści stosują 
również dyskryminację rasową, aby 
jak/najdłużej utrzymać swe panowa
nie. Jednakże metody te bynajmniej 
nie tworzą atmosfery spokoju, na 
co liczą imperialiści, lecz jeszcze bar 
dziej wzmagają dążenia ludów, dą
żenia które przekształcają się w po
tężny ruch na rzecz wyzwolenia na
rodowego.

Zwycięstwo wielkiego narodu chiń 
skiego, — mówił dalej Widżadżasa- 
stra — który zlikwidował kontrolę 
imperialistyczną nad krajem o lud
ności stanowiącej przeszło 1/4 lud
ności świata, podważa panowanie 
imperialistyczne na Wschodzie, ma 
ono ogromne znaczenie międzynaro
dowe i historyczne.

Drugim czynnikiem, który jeszcze 
bardziej pogłębił kryzys systemu 
kolonialnego — to walka między róż
nymi mocarstwami imperialistycz
nymi, walka o panowanie gospodar
cze i polityczne w świecie kolonial
nym.

Monopoliści amerykańscy wtargnę 
li do sfery wpływów Anglii, Fran
cji i innych mocarstw kolonialnych 
i umocnili tam swe pozycje w celu 
eksploatowania ludności i bogactw 
naturalnych. W warunkach dalszego 
pogarszania się życia i pracy mas 
ludowych, w warunkach krytzysu sy
stemu kolonialnego, a w szczegól
ności w warunkach rozw-oju ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego — oświad
czył mówca — rozwija się ruch 
związkowy w krajach kolonialnych i 
zależnych. Po drugiej wojnie świato 
wej ruch związkowy w tych krajach 
osiągnął znaczne sukcesy. Wielki 
wpływ na rozwój ruchu związkowe

go w tych krajach wywarł fakt u- 
tworzenia Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Mimo że ruch związkowy w kra-1 
jach kolonialnych i półkolonialnych 
napotyka na poważne trudności wsku 
tek represji i manewrów rczbijac- 
kich imperialistów i ich agentów, 
przeżywa on obecnie okres szybkie
go wzrostu. Walka mas pracujących 
coraz bardziej nabiera charakteru 
zorganizowanych akcji masowych. 
W wielu krajach chłopi, średnie war 
stwy ludności, rzemieślnicy, drobni 
kupcy i inteligencja przyłączają się 
do walki klasy robotniczej, do wal
ki o poprawę warunków żytjja.

Wydarzenia, które miały mlejscł 
w ciągu ostatnich 4 lat, — stwier
dził mówca — świadczą, że ruchi 
związkowy w krajach kolonialnych 
i półkolonialnych jest dość silny, 
aby walczyć o prawa społecz
ne i gospodarcze, o łuzobody 
demokratyczne robotników, aby Ьг<м 
nić ich i uczestniczyć w ruchu naro« 
dowo - wyzwoleńczym.

Aby móc w skuteczny sposób wal. 
kę tę realizować — powiedział on — 
trzeba, by organizacje zwiąrkowe w 
każdym kraju dokładnie przestudio
wały postulaty gospodarcze 1 spo
łeczne robotników i na tej podsta
wie opracowały praktyczne progra
my swych żądań.

Drugim problemem posiadającym 
żywotne znaczenie dla robotników 
krajów kolonialnych 1 półkolonial
nych jest sprawa obrony praw 
związkowych oraz wywalczenia tycłj 
praw tam, gdzie one nie istnieją.

Główną przesłanką sukcesu -* 
podkreślił mówca — jest osiągnię
cie jedności akcji mas pracujących-

K. n A a o • • w
4 Około 30 elektrowni zbudowano w blw 

Mcym roku we wsiach Związku Radzieckie* 
20. Moc wiejskich elektrowni i podstacji 
transformatorowych Jest obecnie 7 razy 
większa niż przed wojną. W 1954 r. zelektry 
fikuje się ponad 2 tys. kołchozów, a w 1953 
r. — ponad 3 tysiące. W kołchozach czynne 
są dziesiątki tysięcy motorów elektrycz
nych. W br. uruchomi się 15 tys. nowych 
motorów.

W Rumunii trwają przygotowania do 
wyborów do obwodowych, rejonowych. mio| 
skich i wiejskich rad narodowych, które od« 
będą się 20 irudnia br. Powstały Już obwoe 
dowe, rejonowe, miejskie Komitety Frontg 
Demokracji Ludowej, które będą kierową^ 
kampanią wyborczą.

W miastach i wsiach konstytuują się obece 
nie komisje wyborcze, powstałą punkty arie 
tacyjne.

Sprzeczności w obozie imperialistycznym zaostrzają się
JAKO „dowód Istnienia kryzysu międzynarodowego", 

amerykańska Agencja Prasowa „United Press" oce
niła pośpiech, z jakim została zwołana w Londynie konfe

rencja ministrów spraw zagranicznych mocarstw imperia
listycznych. Po trzech dniach ministrowie zakończyli swe 
narady. Omówili szereg zagadnień, ale — jak wynika z opu
blikowanego komunikatu — w dyskusji przeważały nic nie 
znaczące i nie obowiązujące ogólniki, i — jak to stwierdza 
prawicowy dziennik francuski „Monde", „konferencja trzech 
skończyła się nikłym bilansem".

Co było głównym tematem obrad londyńskich? Tenże 
„Monde" pisze: „Była to pierwsza konferencja mocarstw 
zachodnich, w czasie której dominowała nie sprawa stosun
ków między Zachodem i Wschodem, lecz wewnętrzne kryzysy 
świata zachodniego". Podobną opinię wyraził inny dzien
nik francuski „Franc-Tireur", który po stwierdzeniu, że 
nad konferencją londyńską ciążyły sprzeczności, istniejące 
między krajami zachodnimi, dochodzi do wniosku: „Od za
kończenia wojny mało było wypadków, w których trzy mo
carstwa zachodnie miały tyle problemów do rozwiązania. 
Okoliczność ta oraz zamieszanie, wyczekiwanie i bezsilność 
znamionowały konferencję, która się odbyła w Londynie".

Nie piega wątpliwości, że przebieg konferencji brytyjskiej 
partii konserwatywnej, a w szczególności wystąpienie Chur
chilla, które o parę dni poprzedziło konferencję londyńską, 
nie przyczyniły się do złagodzenia kryzysu, który przeżywa 
blok atlantycki, nie przyczyniły się do złagodzenia sprzecz
ności pomiędzy „sojusznikami". Z jednej strony konferencja 
konserwatystów brytyjskich obfitowała w wystąpienia o 
charakterze jawnie antyamerykańskim, będące odbiciem ry
walizacji anglo-amerykańskiej w różnych częściach świata 
oraz zaniepokojenia części konserwatystów awanlurhiczą 
polityką USA. Faktem jest, że wiadomość, iż Związek Ra
dziecki posiada bombę wodorową, musiała wpłynąć ostudza- 
jąco na niektórych, dotychczas gorących, zwolenników po
lityki amerykańskiej. Tym bardziej ostudzająco, że zdają 
60bie oni doskonale sprawę, że USA w swych planach stra
tegicznych przeznaczają Wielkiej Brytanii rolę lotniskowca, 
a mieszkanie na lotniskowcu nie należy w wypadku wojny 
do szczególnych rozkoszy.

Ale z drugiej strony konferencja konserwatystów wyka
zała, że brytyjska partia konserwatywna trwa na pozycjach 
atlantyckich. Fakt ten znalazł dobitny wyraz w przemówieniu 
Churchilla, który w morzu ogólników na różne tematy wy
powiedział jedno bardzo konkretne a zarazem bardzo wy
mowne zdanie: „Jeśli Francuzi — powiedział on — nie zgo
dzą ąl« M utworzenie europejskiej wspólnoty obrpuuel nie 

będziemy mieli Innego rozsądnego wyjścia, Jak tylko opra
cowanie nowych dróg przyłączenia sił niemieckich do so
juszników zachodnich za pomocą paktu północno-atlantyc
kiego". Cóż oznaczają te słowa w języku potocznym? Ozna
czają one pójście Churchilla w ślady Dullesa i innych ame
rykańskich szantażystów, którzy posuwają się do gróźb, 
by wywrzeć nacisk na Francję i zmusić francuski parla
ment do ratyfikacji układu o tzw. armii europejskiej, a więc 
armii, która z nazwy ma być europejska, a z treści będzie 
nowym wydaniem SS-owskich hord.

Dziennik „Prawda" w artykule pt. „Francję spychają na 
niebezpieczną drogę" obrazowo skomentował cyniczny szan
taż Churchilla. „W gruncie rzeczy — pisze „Prawda" — 
Churchill oświadczył Francuzom: albo dokonacie ratyfikacji 
układu w sprawie utworzenia armii europejskiej 1 wówczas 
Niemcy zachodnie otrzymają „Wehrmacht" ubrany w mun
dury „europejskie", albo nie dokonacie ratyfikacji tego 
układu i wówczas Niemcy zachodnie otrzymają „Wehr
macht" ubrany w mundury niemieckie... Premier brytyjski 
domaga się po prostu, aby Francja skapitulowała".

Wystąpienie Churchilla zostało przyjęte we Francji z obu
rzeniem. Francuzi wskazują, że premier brytyjski zachwala 
lm towar, którego sam nie chce, gorąco i ultymatywnie na
mawia Francję do uczestniczenia w „armii europejskiej" 
aczkolwiek W.* Brytania zdała trzyma się od tej całej- im
prezy i niejednokrotnie angielscy mężowie stanu zapowia
dali, że wojsko angielskie w żadnym wypadku, mexbędzie 
stanowiło części składowej „armii europejskiej". Przemó
wienie Churchilla, które zawierało stwierdzenie, iż do „armii 
europejskiej należy włączyć silne kontyngenty Niemców", 
jest kontynuacją tradycyjnej polityki brytyjskiej, dążącej 
do osłabienia Francji a zapewnienia W Brytanii stano
wiska rozjemcy pomiędzy Niemcami a Francją, rozjemcy, 
który ma własną armię nie podporządkowaną żadnym „po
nadnarodowym" lub ściślej mówiąc amerykańsko-niemiec- 
kim władzom nadrzędnym „armii europejskiej".

Nigdy jeszcze nie byliśmy świadkami tak jednomyślnej 
reakcji prasy francuskiej. Nigdy jeszcze tylu polityków fran
cuskich reprezentujących różne orientacje polityczne, nie 
zajęło tak zdecydowanego stanowiska, jak obecnie. „Chur
chill zawiódł Francuzów" — pisze „France-Soir". „Francja 
oczekiwała po Churchillu zupełnie innego przemówienia" 
— pisze „Information". „Z przemówienia Churchilla wy
ciągniemy przede wszystkim wniosek, że konieczne jest zor
ganizowanie energicznej kampanii narodowej przeciwko 
układom z Bonn i Paryża" — mówi b. premier francuski, 
Dalądiei, „Nikt ціе dfcyrąl Churchillowi oetaómecnlctw do 

rządzenia Francją... Powinniśmy sami zdecydować, ozy 
chcemy popełnić samobójstwo" — mówi prawicowy deputo* 
wany do Zgromadzenia Narodowego, Barres.

Kropkę nad „i“ stawia organ Komunistycznej Partii Frań' 
cji, „Humanite": „Stanowisko premiera angielskiego jest 
tym bardziej pozbawione wszelkich skrupułów, że jego rząd 
jest zdecydowany trzymać Anglię z dala od „europejskiego 
gniazda os", do którego zaprasza Francję. Krótko mówiąc 
przemówienie Churchilla oznacza pod adresem Adenauera: 
„udział dla nas dwóch kosztem Francji"! Wszystko dzieje się 
w ten sposób, jak gdyby Churchill mierząc po wyborach 
6 września sile nacjonalistycznego prądu w Niemczech za
chodnich, szukał z nim kompromisu, przy tym francja 
poniosłaby koszty".

W francuskim tygodniku „Tribune des Natlons ukazał się 
ostatnio artykuł pod wielce znamiennym tytułem: „Armia 
francuska ewakuuje Europę". Autor tego artykułu, jeden, 
z wyższych urzędników francuskiego ministerstwa wojny, 
ukrywający się pod pseudonimem „pułkowa.k X", opierając 
tię na faktach dochodzi do wniosku, że wysyłanie przez rząd 
francuski pod naciskiem Waszyngtonu coraz to nowych od
działów armii francuskiej do Indochin ma swoje głębsze, 
ukryte znaczenie. Francja wysyła swoje najlepsze jednostki 
na Daleki Wschód, do Indochin, by tam bronić interesów 
świata imperialistycznego. W ten sposób pozbawiona armii 
Francja zmuszona będzie zgodzić się na „armię europejską" 
l siłą rzeczy trzonem tej armii będzie pod nieobecność armii 
francuskiej odrodzony Wehrmacht hitlerowski. Rozumowa
nie wielce sprytne. W tym samym czasie, gdy na polach 
ryżowych wykrwawiają się najlepsze jednostki armii fran
cuskiej w beznadziejnej i z góry przegranej walce przeciwko 
ludowi wietnamskiemu — w Europie powstałe ..armia euro
pejska" powstaje hitlerowski Wehrmacht, a Francja staje 
przed faktem dokonanym. Słowem, dwie pieczenie przy jed
nym ogniu.

Ale w rozumowaniu tym jeden czynnik nie został uwzględ
niony przez waszyngtońskich strategów i polityków. Nie 
uwzględnili oni stanowiska narodu francuskiego. A stano
wisko to ze szczególną siłą zamanifestowało się w odpowie
dzi na przemówienie Churchilla. Jak stwierdza dziennik 
„Prawda", „W obliczu prób wywarcia na Francję presji 
1 zmuszenia jej do wyrażenia zgody na remilitaryzację Nie
miec zachodnich, jednoczą się najszersze warstwy społeczeń
stwa francuskiego, które zdają sobie sprawę, że wskrzesze
nie „Wehrmachtu" hitlerowskiego stanowi wielkie niebez
pieczeństwo dla pokoju".

Tadeusz GumowslU
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Rozmawiamy z czytelnikami

Aby chłopu pracującemu było coraz lepiej
Przed kilkoma dniami otrzyma

liśmy list od chłopa z gminy Skier
bieszów, pow. Zamość, w którym 
autor podpisujący się pseudonimem 
„Nieśmiały" pisze m. in.: „Na ze
braniach słyszałem często, że obo
wiązkowe dostawy, to wkład wsi w 
budownictwo socjalizmu w naszym 
kraju, że są to nowe mieszkania, 
fabryki. Ale chcę zapytać, co na 
tym zyskuje wieś, jeżeli wszystko 
idzie do miasta?"

Ob. „Nieśmiały". Prawdą jest, że 
budujemy w nowej Polsce nowe 
huty, kopalnie, walcownie, fabryki 
samochodów, elektrownie, stocznie, 
cementownie oraz niespotykanej do
tąd wielkości w naszym kraju za
kłady przemysłu chemicznego i spo
żywczego. Podnosimy stale również 
produkcję materiałów tekstylnych. 
Budujemy miliony nowych miesz
kań. Ale czy z tego wszystkiego ko
rzysta tylko miasto? A ci robotnicy 
w Fabryce Samochodów Ciężaro
wych w Lublinie to kto? Są to w 
większości chłopi 1 ich dzieci. Mło
dzież Nowej Huty przybyła także z 
przeludnionej wsi. Tak jest we 
wszystkich okolicach Polski.

A dla kogo idą towary wyrabiane 
w nowych fabrykach? Czy tyl
ko dla miasta? Wiecie dobrze, że 
wieś kupuje dziś więcej towarów niż 
przed wojną i chce kupować jeszcze 
więcej i dlatego w bieżącym kwar
tale przemysł socjalistyczny da wsi 
towarów przemysłowych na miliard 
złotych więcej niż w tym samym 
okresie w roku ubiegłym. Wieś 
Otrzyma czterokrotnie więcej cemen
tu, dwukrotnie więcej cegły, o 9 tys. 
ton więcej wapna ltp. Zaś spółdziel
nie pracy do końca br. dostarczą 
na wieś około 20 tys. wozów gospo
darskich, więcej łańcuchów, wędzi
deł, grabi, młotków Jtd., itd. Czy to 
już zaspokoi wszystkie potrzeby 
wsi? Niel Poto, żeby zaspokoić 
wszystkie potrzeby, trzeba wybudo
wać jeszcze wiele nowych fabryk. 
Na to potrzebne są podatki i obo
wiązkowe dostawy.

Ob. „Nieśmiały" pragnie, aby 
chłopom pracującym było coraz le
piej. Tego samego pragnie 1 w tym 
kierunku pracuje nasza Partia i 
nasz Rząd. Nie zaprzeczycie ob. 
„Nieśmiały", że mamy tu poważne 
osiągnięcia.

Przypomnljde sobie czasy przed
wojenne. Nie wiemy jak Wam się 
wtedy powodziło, ale przypomnicie 
sobie, jak żyli fornale z majątków: 
Iłowca, Szorcówki, Skierbieszowa, 
Łazisk, Ewuslna i innych: jak żyli 
małorolni. Dziś pańską ziemię oni 
otrzymali.

Zapytajcie ich jak teraz żyją. 
Przed wojną w Waszej 
nie było sporo sklepów

gmi- 
__ . Pry
watnych, było w nich dużo to
warów. Ale przypomnij cif sobie 
czy przeciętnego gospodarza stać by
ło na kupienie tych towarów. Właś
nie dlatego było ich dużo, bo nie

W skupie zboża chłopi mogą korzystać 
z zamienników zwierzęcych

udogodnienia w dosta- 
z gospodarstw hodowla-

Nlo wszystkie gospodarstwa rol
ne są nastawione na produkcję ro
ślinną. Są i takie, w których podsta
wową gałęzią produkcji jest hodow
la, zaś uprawy roślinne spełniają 
rolę pomocniczą, przeznaczone są 
wyłącznie na utrzymanie inwenta
rza hodowlanego. Zrozumiałe, że 
dla tego rodzaju gospodarstw wy
wiązanie się z obowiązkowych do
staw zboża może nastręczyć poważ
ne trudności Gdyby państwo wy
magało, żeby chłop prowadzący go 
spodarstwo hodowlane wykonywał 
całe przewidziane zobowiązanie w 
zbożu, mogłoby to poderwać możli
wości rozwijania hodowli. Dlatego 
też władza ludowa wnikając w sy
tuację każdego chłopa, wprowadzi
ła poważne 
wach zboża 
nych.

Ostatni*
Rządu postanawia, że rolnicy pro
wadzący gospodarstwa hodowlane, 
mogą swe zobowiązania w zbożu 
uregulować zamiennikami z produk
cji zwierzęcej — mięsem 1 mlekiem. 
O zezwolenie na uregulowanie zo
bowiązań zbożowych w ten sposób, 
rolnicy mogą się ubiegać w prezy
diach gminnych rad narodowych. 
Oczywiście władze powiatowe do
konają kontroli, czy gospodarstwa 
te rzeczywiście nie produkują zboża 
i nie mogą wywiązać się ze swych 
obowiązków w tym zakresie.

Niektóre gospodarstw* miały w 
tym roku gorszy urodzaj, wskutek 
ozego również mają trudności x do- 

uchwała Prezydium

miał ich kto kupić. Pamiętacie, 
jak kobiety każdy litr mleka czy 
szklankę śmietany nosiły na targ? 
Policzcie ilu chłopów woziło do mia 
sta sieczkę, aby ją sprzedać za mar
ne grosze. A jak jest dziś? Za jedno 
jajko można kupić 8 pudełek zapa
łek, albo 1 kg soli. A ile nawozów 
sztucznych można kupić za 1 kwin
tal zboża?

Państwo Ludowe stale troszczy 
się o zaspokojenie potrzeb ludzi 
pracy. Najlepszym tego dowodem 
może być istniejący w Skierbieszo
wie Państwowy Ośrodek Maszyno
wy, autobus PKS, kursujący dwa 
razy dziennie, dentysta w Ośrodku 
Zdrowia, większa ilość szkół sied
mioklasowych, 14 sklepów spółdziel
czych, biblioteki... A nawet to, że 
od trzech lat buraki cukrowe przyj
mowane są w Skierbieszowie — 
nie jest dobrodziejstwem dla plan
tatorów?

Widzicie więc ob. „Nieśmiały", te 
chłopi z gminy Skierbieszów mają 
wiele do zawdzięczenia Władzy Lu
dowej. Kto z małorolnych chłopów 
mógł przed 1939 r. myśleć o wysła
niu dziecka na’ wyższe studia. A 
dziś? Syn małorolnego chłopa Jana 
Szabata z Suchodębia studiuje na 
wyższej uczelni w Odessie. Córka 
Stanisława Denisa ze Skierbieszowa 
uczy się w Zamościu, a syn jest w 
szkole oficerskiej. W Państwowym 
Liceum Sztuk Plastycznych w Za
mościu rozwija swoje zdolności cór
ka Edwarda Pieczykolana z Majda
nu Skierbieszowskiego, a syn Józe
fa Winnickiego z Sadów, zdobywa 
wiedzę w szkole wyższej. Nie po
przestały na 7 oddziałach szkoły 
powszechnej dzieci Wawrzyńca My- 
dlaka z Wysokiego I, Jana Skowron
ka ze Skierbieszowa i wielu innych. 
Chłopi ci wiedzą komu zawdzię
czać to, że ich dzieci mają warunki 
do nauki. Dlatego też wszyscy w 
terminie odstawili wyznaczone nor
my zboża, mięsa, ziemniaków i mle
ka.

Ale w gminie Skierbieszów są 
także chłopi, którzy czekają na da
ry od Władzy Ludowej. Chcieliby 
mieć wszystko, a państwu nie dać 
nic. Tak postępuje Bronisław Ko
zak z Majdanu Skierbieszowskiego, 
chociaż jego syn uczy się zawodu 
w Lublinie, Roman Masłosz z tej 
samej wsi, którego syn ukończył 
po wojnie wyższe studia, a obecnie 
pracuje i dobrze zarabia. Ludwik 
Nowogrodzki uczy dwóch synów w 
szkołach wyższych. Nie wywiązuje 
się z obowiązkowych dostaw rów
nież Bronisław Więcławik i Michał 
Janicki ze Skierbieszowa, choć nie 
kto inny, a Władza Ludowa pomo
gła im wybudować murowane do
my. A tacy chłopi jak Stanisław 
Szczerba z Marcinówki 1 Antoni 
Chomlcki z Zawady świadomie go
dzą w interesy narodu. Pierwszy z 

stawą zboża. Czasem trudności te 
mogą nastręczać inne okoliczności, 
które również usprawiedliwiają rol
nika. W obu tych wypadkach chłop 
może odwołać się do prezydium 
gminnej rady narodowej o wydanie 
mu zezwolenia na uregulowanie czę
ści obowiązkowych dostaw zboża 
zamiennikami zwierzęcymi — mię
sem lub mlekiem. Odstawa zamien
nikami nie może jednak przekra
czać 25% wymiaru zboża przypada
jącego na zainteresowane gospodar
stwo.

W poszczególnych wypadkach 
chłopi mogą też starać się o pozwo
lenie uregulowania zamiennikami 
zwierzęcymi części większej niż 25% 
wymiaru. W wypadkach takich ze
zwolenia udziela Prezydium PRN, 
na wniosek Prezydium GRN, do 
którego chłopi powinni złożyć po
dania uzasadniające ich prośby.

Widzimy więc, że państwo z wiel
ką troską podchodzi do chłopa, wni
ka w warunki Jego gospodarki 1 
ułatwi* mu wykonanie zobowiązań. 
Te ułatwienia idą tak daleko, że 
każde gospodarstwo nawet najsłab
sze. zyskuje pełne możliwości wy
wiązani* się z obowiązków wobec 
państwa.

Wyjaśnljmy jeszcze sprawę prze
liczania zamienników na zboże. O- 
tót zamiast 100 kg żyta, owsa, Jęcz
mienia, rolnik może odstawić 23 kg 
trzody chlewnej lub 120 litrów mle
ka; zamiast 100 kg pszenicy może 
odstawić 28 kg trzody chlewnej, lub 
132 1. mleka, W ten asosób chlap 

nich nasypał piasku do zboża prze
znaczonego na planowy skup, a dru 
gi własną młocarnią zarabia ładne 
pieniądze i o obowiązkowych do
stawach nawet nie myśli.

Takich jak oni jest w Polsce co
raz mniej. Wam też radzimy prze
myśleć swoje stanowisko wobec 
obowiąskowych dostaw. Musicie 
wreszcie zdecydować się, czy stoicie 
po stronie kułaków 1 tych, których 
zdołali otumanić, czy po Stronie pa
triotycznej większości uczciwych 
chłopów. Uczyńcie to natychmiast 
jeżeli chcecie, aby w sklepach było 
więcej towarów, aby nowe groma
dy otrzymywały prąd i głośniki ra
diowe. Nie wystarczy tylko chcieć, 
aby chłopu było coraz lepiej, ale 
przyczyniać się do tego czynnie. 
Tego od Was oczekujemy.

Bogusław Szykula

Więcej troski o drobną wytwórczość
Zakłady drobnej wytwórczości ma

ją pewne osiągnięcia w dziedzinie 
asortymentowego wzbogacenia pro
dukcji. W okresie I półrocza br. 
wprowadzono 50 nowych artykułów 
dotychczas nieprodukowanych, w II 
półroczu zostaną rzucone na rynek 
dalsze, poszukiwane asortymenty to
warów jak np. opielacze buraków, 
brony połowę, kuźnie połowę, osieki, 
części zamienne do typowych ma
szyn rolniczych, sprzęt pszczelarski, 
meble z kantówki jak etażerki, dalej 
kuchenki elektryczne, pantofle do 
śniegowców oraz cały szereg innych 
artykułów.

Jednakże postęp w urozmaiceniu 
asortymentu jest zbyt powolny. Rea
lizacja planów asortymentowych r.ie 
przebiega właściwie, dotyczy to 
szczególnie artykułów dla wsi. I tak 
np. Związek Branżowy Spółdzielni 
Metalowych nie rozpoczął produkcji 
łańcuchów i wiader, których brak 
wieś stale odczuwa. Plan produkcji 
części zamiennych do maszyn rolni
czych został wykonany zaledwie w 
0,04’'o. Zakłady podległe WZFT nie 
wykonały planu produkcji takich 
asortymentów jak brony uprawne,, 
połowę, kieraty, wozy gospodarskie, 
wózki ręczne i grabie.

W dalszym ciągu nasz aparat drób 
nej wytwórczości przejawia za mało 
troski o rozwój produkcji artykułów 
masowego spożycia, po macoszemu 
traktuje podstawowe swoje zadanie— 
uzupełnienie przemysłu kluczowego 
w zaspokojeniu potrzeb konsumcyj- 
nych województwa. Goni za produk
cją artykułów o dużych rozmiarach 
— maszyn, których wytwarzanie jest 
mniej pracochłonne niż artykułów 
drobnych 1 przynosi szybsze wyko
nanie planu wartościowego. Chełm
skie Zakłady Metalowe wypuszczają 
na rynek ezatkownlce, które nadają 

odstawiając Jednego bekona, lub 
dekadowy udój mleka od jednej 
krowy, może uregulować państwu 
zaległość 400 kg zboża.

Oczywiście obowiązkowe dostawy 
wymagają zachowania stałych 
cen państwowych przewidzianych 
na produkty rolne, które chłop 
odstawia w ramach planowe
go skupu. Za żywiec dostarczo
ny jako zamiennik, chłop nie może 
więc otrzymać premii, ani cen prze
widzianych za dostawy pozaplano- 
we i kontraktowane. Nie może też 
otrzymać węgla, który otrzymuje 
zazwyczaj przy dostawach kontrak
towanych.

Podobnie ma się rzecz z zapłatą 
za mleko dostarczone jako zamien
nik. Odstawiając je zamiast zboża 
rolnik nie może otrzymać paszy 
przewidzianej jako premie za od
stawy ponadobowiązkowe.

Zamienniki są bardzo dogodne. 
Jednak z zamiennika mięsnego mo 
że korzystać tylko ten rolnik, któ
ry w całości uregulował swoje zobo
wiązani* w planowym skupie żyw
ca. Z zamiennika w mleku mogą 
zaś korzystać ci gospodarze, którzy 
całkowicie uregulowali dostawy 
mlek* przypadające na ich gospo
darstwa w roku bieżącym.

Zastosowanie zamienników ho
dowlanych obok wielkiej liczby za
mienników roślinnych, pozwala kaź 
demu rolnikowi wykonać swoje o- 
bowiązki w pełnej wysokości. Trze
ba więc, eby chłopi mający trud
ności x odstawą zboża bez zwłoki 
szeroko z nich skorzystali,^ 1S)

Chłopi z gm. Konopnica (pow. Lublin) śpieszą z uregulowaniem twych 
obowiązków względem państwa. Na zdjęciu: Józef Ciechański i Józef 
Samołyk wyładowują zboże przywiezione do punktu skupu w Motyczu.
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w

nieskórzanego wykonanie

się Jedynie do wielkich zakładów 
gastronomicznych, lub szafy, które 
produkują zakłady przemysłu klu
czowego, miast dostarczyć konsumen 
tom tak poszukiwane stoliki pod 
radia, małe szafki biblioteczne, toa
letki itd.

Spółdzielczość pracy odzieżowej 
zrealizowała roczny plan produkcji 
ubiorów chłopięcych zaledwie w 35’/#, 
bielizny dziecięcej do lat 
15’/», * równocześn'e znacznie 
kroczyła plany produkcyjne w 
artykułach, których poważne 
sy ponadnormatywne znajdują się w 
magazynach hurtu. I tak plan pro
dukcji 
nany 
wuję 
wie. 
skiego, 
planu rocznel produkcji za 5 miesię
cy br. wynos'ło 100’1# a obuwia dzie
cięcego tylko 14’/», spółdzielnie 
drzewne wykonały tylko 0 001% za
planowanych ilości artykułów gospo
darstw’* domowego. Przvczvny nie
korzystnego kształtowania się tych 
wskaźników należy szukać niewąt
pliwie w swego rodzaju wygodnic
twie. Polega ono z Jednej strony na 
omijaniu trudności w zdobywaniu 
surowca 1 w zbycie wytworów, a z 
drugiej strony trudności związanych 
z samym procesem produkcyjnym.

Wieś potrzebuje garnków żeliw
nych dla gotowania karmy dla trzo
dy i bydła, potrzebne są płyty ku
chenne —. tymczasem w Zamościu 
od dwóch lat toczą się pertraktacje 
o odlewnię, którą bezprawnie PKS 
taję’* na garaże. Produkuje się 
grzejniki, żelazka elektryczne, ale o 
sznurach do nich nikt nie pomyśli. 
Drobna wytwórczość winna zająć 
się wreszcie produkcją takich asor
tymentów których brak jest praw
dziwą bolączką, jak wszelkiego ro
dzaju wtyczki i gniazdka siecio
we 1 grzejnikowe, . części ro
werowe, szoadle, widły ltp. Zamiast 
produkować z surowce odpadkowe
go pogrzebacze, których zapas wy
starczy w tej chwili na kilka lat, 
zakłady drobnej wytwórczości po
winny zająć się produkcją gwoździ 
szewskich do tzw. „żabek" — ochra
niaczy na buty. „Ząbki" są produko
wane w dużych ilościach, gwoździ 
do ich przybicia natomiast nie ma. 
Tłumaczenie, że brak jest maszyn 
do produkcji tych asortymentów 
świadczy właśnie o wygodnictwie. 
Trzeba ich poszukać, postarać się o 
nie. Zapomniane 1 zaniedbane znaj
dują się one Jesrzcze w wielu mia
steczkach nie wzbudzając należyte
go zainteresowania gospodarza tere
nu — rad narodowych;

Kierownicy zakładów drobnej wy
twórczości i niektórzy robotnicy u- 
c.ekają od produkcji artykułów 
drobnych z surowców wtórnych i 
odpadowych, gdyż to wymaga więk
szego wkładu pracy, lepszej organi
zacji pracy. To niesłuszne stanowi
sko przynosi szkodę nie tylko gospo
darce narodowej, gdyż cenny suro
wiec niejednokrotni* marnuje się. 
ale i konsumentowi pozbawiając go 
tanich artykułów codziennego użyt
ku.

Niewątpliwi* za braki niektórych 
asortymentów na rynku, «* niewła
ściwy profil produkcji w zakładach 
drobnej wytwórczości ротові odpo
wiedzialność handel uspołeczniony, 
który nie odziaływa na produkcję, 
nie walczy o jej właściwy kierunek. 
Handel nie przejawi* dostatecznej 
energii w tej dziedzinie, ponieważ 
sam nie orientuje aię w potrzebach 
rynku і ї£ ?wlvk.U » M 

odpowiedzialności za zbyt wytwarza
nych na jego zamówienie artyku
łów. Dowodem tego może być nara
da z dystrybutorami zorganizowana 
we wrześniu br. przez Wydział Prze
mysłu PWRN w Lublinie, która by
ła pierwszą próbą nawiązania współ 
pracy z handlem. Przedstawiciel» 
drobnej wytwórczości chciell dowie
dzieć się od służby handlowej czego 
potrzebuje konsument, jakie artykuły 
należy produkować. W rezultacie teł 
narady Wydz. Przemyślu otrzymał 
dopiero 1 zapotrzebowanie na arty
kuły z branży metalowej, drzewnej, 
elektrotechnicznej- i art. gosp. domo
wego. Zapotrzebowanie to jednakże 
poza ilością nie obejmuje części opi
sowej zapotrzebowanych artykułów, 
ich wymiarów ltp.

Później gospodynie domu dener
wują się, że w sklepach lubelskich 
są np. siatki i noże tylko do naj
większych maszynek do mielenia 
mięsa, nie używanych w indywidual 
nym gospodarstwie domowym.

Podstawowym warunkiem powo
dzenia kampanii o dalszą poprawą 
zaopatrzenia rynku jest jego do
kładna znajomość, żądanie konkret
nych artykułów, określonych ilości, 
fasonów, rozmiarów, kolorów itd.

Wraz ze stałym wzrostem stopy 
życiowej zmieniają się upodobania 
1 wymagania konsumentów. Asorty
ment produkowany W pierwszym 
półroczu niekoniecznie musi zna
leźć to samo zainteresowanie w dru
gim. Przemysł, właśnie ten drobny, 
terenowy pracujący na małych *gr* 
gatach ma wszelkie możliwości na
tychmiastowego przestawienia swej 
produkcji, dostosowania Jej do rze
czywistych potrzeb.

Krokiem naprzód w tej dziedzinie 
Jest inicjatyw* otwierani* własnych 
sklepów wzorcowych przemysłu te
renowego, które będą miały za zada
nie analizować rynek. Chodzi 0 to, 
by rady narodowe doceniały znacze
nie tej inicjatywy 1 przyszły z po
mocą w uzyskaniu lokali n* te 
sklepy.

Prezydia rad narodowych I ich 
organy wykonawcze nie interesują 
się drobną wytwórczością. Sprawy 
drobnej wytwórczości dotąd nie sta
nowią przedmiotu obrad sesji rad 
narodowych. O lekceważeniu tego 
zagadnienia świadczy fakt, że w 
wielu powiatach przy radach naro
dowych nie zostały powołane komi
sje drobnej wytwórczości, a ełab* 
działalność istniejących komisji ni* 
pozwala na Informowanie prezydiów 
rad narodowych o pracy, niedociąg
nięciach i bolączkach terenowych 
placówek drobnej wytwórczości.

Rady narodowe winny sobie zda4 
w pełni sprawę, że są one współod
powiedzialne za niewykorzystane 
możliwości produkcyjne i rezerwy 
tkwiące w państwowym przemyśle 
terenowym 1 spółdzielczości pracy. 
Towarzysz Stalin n* XIX Zjeździ* 
KPZR mówił; „NI# możemy skupić 
się wyłącznie ną rozwoju przemy
słu ogólnozwiązkowego, ponieważ 
przemysł ogólnozwiązkowy nie mo
że zaspokoić całej różnorodności 
upodobań 1 potrzeb ludności. Aby 
można było zaspokoić te potrzeby, 
trzeba, aby życie zawraalo, życie 
przemysłów* w każdym rejonie. 
Jeżeli nie wyzwolimy w dziedzinie 
budownictwa socjalistycznego sił, 
które kryją się w terenie, jeżeli nie 
wyzwolimy wszystkich tych sił —• 
nie zdołamy osiągnąć tego powszech 
nego zrywu w budownictwie gospo
darczym naszego kraju, o którym 
mówtt Lenin",

_ —* Jl fc
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O dwóch postawach inteligenta technicznego 
w jednym klubie racjonalizatorskim

Tysiące architektów wznoszą w 
Polsce Ludowej wielkie budowle 
Planu 6-letniego i dzielą się swoją 
wiedzą z jeszcze liczniejszymi ka
drami robotników, ściągających 
najczęściej na place budowlane 
wprost Zg wsi. Niejeden chłop 
nauczył się na budowie fachu 
i awansował na majstra, niejeden 
z majstra wykierował się na tech- 
n;ka, dlatego, że spotkał takich, 
którzy tłumaczyli mu rzeczy do
tychczas niezrozumiałe i pomagali 
w nauce. Stara praktyka wiejskich 
cieśli i kowali w połączeniu z no
wą, młodą teorią nadaie naszemu 
budownictwu niespotykane dotąd 
tempo 1 rozkwit.

Czy cala inteligencja techniczna z 
jednakowym zapałem stara się wy
korzystać na budowie swoją wiedzę 
we wszechstronny sposób?

Poszukajmy odpowiedzi na to py
tanie, w którymś z lubelskich klu
bów techniki i racjonalizacji.

Klub techniki i racjonalizacji 
przy Wojskowym Przedsiębiorstwie 
Budowlanym w Lublinie, ma opi
nię najlepszego w miejscowym bu
downictwie. Słusznie. Istnieje nie
wiele dłużej jak rok. a ma własny 
ładnie urządzony lokal, własną pra
cownię techniczną, skompletował 
600-tomową bibliotekę fachową, 
zorganizował dwie wycieczki do 
Poznania i Bydgoszczy, każdy może 
przeczytać w klubie jakie chce pis
mo techniczne, bowiem prenume
ruje się dla członków wszystkie. 
Działalność klubu przyniosła też 
korzyści całej załodze. Przy pomocy 
organizacji podstawowej założono 
radiowęzeł i zakupiono projektor 
filmowy, z którym objeżdża się raz 
w tygodniu wszystkie budowy. Gdy 
dodamy do tego wystawę pomysłów 
w lipcu i opracowywany obecnie 
album pomysłów racjonalizator
skich, trzeba stwierdzić, że jak na 
jeden rok, to niemało. Lecz i w ta
kim klubie nie brak ludzi do pracy 
których można mieć poważne za
strzeżenia.

Weżmy np. samego przewodniczą
cego klubu — inż. Jerzego Packa. 
N.e przychodzi on na dyżury w' 
klubie, nie udziela porad robotni
kom, nie wyjaśnia rzeczy dla nich 
niezrozumiałych, nie tłumaczy 
spraw zawiłych — dla człowieka 
bez wykształcenia fachowego. Za
rzut tym poważniejszy, że inż. Pa
cek otrzymuje za te niepełnione 
dyżury specjalne wynagrodzenie. 
Zaniedbuje on klub WPB, a wziął 
pod opiekę drugi w mieście. Drugi 
klub zaabsorbował jego uwagę do 
tego stopnia, że zwrócił się do dy
rekcji WPB o zwolnienie go na 6 ty
godni, aby mógł tam wykładać. Za
pomniał o pierwszym, chociaż jest 
pracownikiem WPB (dostał ładne 
mieszkanie w bloku służbowym).

Przykład idzie zwykle z góry. 
Główny inżynier ob. Ożarko powi
nien interesować się klubem oso
biście. ale wygodniej było mu po
wierzyć tę .sprawę inż. Augustyń- 
skiemu. Ten z kolei nie utrzymuje 
żadnej łączności z członkami klubu 

i nie bierze udziału w jego życiu. 
Lekceważenie obowiązku opieki 
zemściło się wkrótce na inżynierze.

Majster Jawoszek z WPB to 
człowiek zdolny, wynalazł przyrząd 
do czopowanią ram okiennych, uła
twiający pracę stolarzom i dostał za 
to premię. Toteż gdy do warszta
tów WPB nadeszły różne typy ma
szyn do obróbki drewna, skusiło 
go coś, żeby niewielką naprawę 
zgłosić jako swoje drugie uspraw
nienie. Popierał mocno Jawoszka 
inż. Augustyński, chociaż dokładnie 
nie orientował się na czym uspraw
nienie polega. W Warszawie nie 
uznano zgłoszonego projektu za 
usprawnienie.

Ponieważ żadnego pożytku z opie
ki inż. Augustyńskiego w klubie 
nie było, a wydarzenie z projektem 
majstra Jawoszka ujawniło brak 
orientacji z jego strony — musiał 
zrezygnować z tytułu opiekuna 
klubu.

Otóż w jednym rozwijającym do
brze działalność klubie racjonali
zatorskim znależl.śmy już trzech 
architektów lekceważących współ
pracą ze starymi praktykami, któ
rych wśród robotników jest wielu. 
Klub ten liczy jednak 132 członków 
i nie wszyscy mają jednakową po
stawę.

PRZEZ BUDOWĘ PROWADZI 
DROGA DO PARTII

Po podpisaniu rozejmu w Korei 
Inżynierowie i technicy na naradzie 
z członkami organizacji podstawo
wej z WPB postanowili opracować 
projekt domu mieszkalnego dla ro
dziny koreańskiej i przekazać go 
do wykorzystania Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych w Warsza
wie Projekt Jest już na ukończeniu 
* opracował go inż. Wachowski 

wspólnie z technikiem Torbiczem, 
wziąwszy uprzednio pod uwagę ko
reański teren, materiał budowlany, 
warunki atmosferyczne itp. Jeśli 
projekt zostanie przez MSZ przy
jęty, Torbicz zgłosił gotowość wy
jazdu na Koreę, by osobiście sta
wiać domy mieszkalne na gruzach 
koreańskich miast i wsi.

Torbicz poprosił w sierpniu se
kretarza organizacji podstawowej o 
kwestionariusz i jest teraz kandy
datem do organizacji partyjnej.

Co go zaprowadziło do partii?
Widział jak wiele troski wykazu

ją członkowie organizacji podsta
wowej o sprawy budowy, właściwą 
organizację pracy, wykonanie pla
nu, jak walczą z nieuczciwością, 
takich ludzi jak np. dawny „pry
waciarz" inż. Woliński. Był on in
spektorem kontroli na budowach, 
a przymykał oczy, gdy chodziło o 
marnotrawstwo materiałów, brako- 
róbstwo i łamanie dyscypliny pia- 
су, chociaż lako stary praktyk znał 
się doskonale na robocie. Partia 
uznała, że taka praca przynosi wię
cej szkody niż pożytku, i inż. Wo
liński musiał pożegnać się ze sta
nowiskiem inspektorskim. Młody 
technik obserwował wysiłki człon
ków partii 1 widział jak dobre re
zultaty one przynoszą. M.i n. wspól
na troska o sprawy na buodowie 
zaprowadziła go do partii.

A oto jaki jest udział członków 
partii w pracach klubu.

Technikowi tow. Władysławowi 
Zdyblowi nikt nie kazał przesiady
wać godzinami w klubie i pomagać 
brygadom racjonalizatorskim w 
sporządzaniu dokumentacji, i nie 
przewidziano dla niego za to spe
cjalnego wynagrodzenia. A jednak 
to czyni. Zdybel wyjaśnia ślusarzo
wi Moricowi i pomaga mu rysować 
plan do projektu suportu do obta- 
czania pierścieni przy bębnach od 
betoniarek. Dawniej musiano je 
wymieniać, po udhaniu usprawnie
nia, będzie się obtaczać i dalej je 
używać. Realizacja tego pomysłu 
przyniesie około 8 i pół tysiąca zło 
tych oszczędności.

Co każę drugiemu technikowi — 
tow. Władysławowi Zysowi opraco
wywać po raz drugi projekt ściska
cza desek podłogowych? Majster 
Basiak skonstruował przecież już 
podobny ściskacz. Tak — ale ten 
drugi będzie jeszcze lepszy, gdyż 
zamiast prymitywnego dokręcania 
śrub przełoży się tylko dźwignię i 
urządzenie będzie działać tak samo.
O KROK OD RÓŻNYCH USPRAW 
NIEŃ — „SYSTEM FARAONA"

WPB prowadzi jedną budowę, na 
której od dwóch miesięcy pracuje 
się — jak to twierdzą niektórzy, z 
uśmieszkiem na ustach, — „syste
mem faraona". Nie kłamią, gdyż 
Bolesław Prus mógłby na tej budo
wie z powodzeniem studiować tech
nikę i mechanizację, jako materiał 
do swej popularnej powieści o 
władcy Egiptu. Wszystko robi się 
tutaj ręcznie, jak w państwie fa
raonów. Może z powodu braku ma
szyn? Gdzież tam, jest ich na bu
dowie aż nadto, tylko, że czegoś 
tam brak przy transformatorze, a 
bez tego trudno o prąd. Wiedziano 
o tym od samego początku w klu
bie techniki i racjonalizacji, ale nie 
poruszono sprawy na żadnym z ze
brań (chociaż przewodniczącym klu
bu jest inżynier-elektryk) nie dele
gowano nikogo na miejsce 1 nie 
upoważniono do starań o brakujące

części. W końcu dyrekcja rozpoczę
ła je drogą administracyjną w „od
powiednim" pracownikom admini
stracji tempie.

Gdyby wszyscy inżynierowie i 
technicy odznaczali się taką posta
wą jak inż. Wachowski, tow. Tor- 
bicz. tow. Zdybel albo tow. Zys, 
nie byłoby budowy „systemem fa
raona". Niestety, nie wszystkim zale
ży na szybkim przenoszeniu uspraw 
nień z klubu na budowy. Tacy in
teligenci techniczni drepczą w wą
skim kręgu spraw osobistych, uzna
ją, że ich wiedza i praca potrzebna 
jest wyłącznie dla celów .służbo
wych" — jednym słowem brak im 
ochoty do dzielenia się swoją wie
dzą z prostymi ludźmi. Nie pamię
tają o tym, że każdy inżynier lub 
technik, jeśli pragnie być pełno
wartościowym członkiem społeczeń
stwa socjalistycznego, musi mieć 
odpowiednią postawę społeczną.

(rt)

Nowi nqio!echn'cy mówią o swych doświndczenicch

Kadra służby rolnej otrzyma 
dobrych pracowników

za- 
te-

Słowik odbył praktyką w 
PGR Szówsko, okręg 
Pracował początkowo w ze- 
a potem w majątku Rudoło- 
Od kierownictwa PGR otrzy- 

naprawienia sytu- 
stan pozo-

ze- 
Prze-

„Praktyka — przygotowaniem do 
pracy zawodowej" — pod takim 
hasłem toczyły się obrady’ studen
tów Wydziału Rolnego UMCS, któ
rzy po 7 miesiącach praktyk dzielili 
się swoimi spostrzeżeniem: zdoby
tymi w РОМ i PGR województwa 
lubelskiego i innych województw. 
Już w sprawozdaniu prof. Roma
nowski podkreślił fakt, że studenci 
w rb. znacznie więcej skorzystali 
z praktyk, więcej się nauczyli, le
piej przygotowani są do zawodu niż 
w latach ubiegłych. Prace jakie 
złożyli studenci po powrocie z prak 
tyk świadczą o tym, że młodzież 
coraz lepiej rozumie czekające ją 
zadania, że umie łączyć piacę za
wodową z działalnością polityczną. 
Świadczą o tym również uwagi 
warte w pracach studentów na 
mat sytuacji w PGR czy POM.

Jan 
spole 
myśl, 
spole, 
wiec, 
mai zadanie 
acjl w chlewni, której 
stawiał wiele do życzenia. Wystar
czy wspomnieć, że dzienny przyrost 
wagi tuczników wahał się w grani
cach 100 g. Słowik zabrał się ener
gicznie do pracy i po krótkim okre
sie doprowadził do tego, że przy
rost wagi dochodził do 600 g. Wie
dza jaką Słowik zdobył na uczelni 
zosJała dobrze zastosowana w prak
tyce. W drugim okresie praktyki 
Słowik pracował w POM Bobrów
ka, w tym samym okręgu oraz w 
spółdzielni produkcyjnej — jako 
agronom. O swojej praktyce tak 
mówi: „Początkowo spółdzielcy od
nosili się do nas nieufnie. Skoro 
jednak przekonali się że przyjecha
liśmy im pomóc, а nie jak myśleli 
— na wczasy, żyli z nami na kole
żeńskiej stopie, znaleźliśmy 
wspólny język".

Odmienną praktykę odbył 
Kmieć, który przebywał w 
Zawada, okręg Przemyśl.
Zawada stoi pod względem gospo- 

i darczym na wysokim poziomie, ale 
i zarówno kol. Kmieć jak 1 inni nie

wtedy

Adam 
zespole 
Zespół

Coraz więcej aktywne], wyróżniającej się w pracy młodzie
ży prosi o przyjęcie w szeregi PZPR. Na zdjęciu: sekretarz 
KP w Hrubieszowie tow. Karpiński wydaje kandydacką 
legitymację partyjną przodującemu traktorzyście z PGR — 
zespól Setniki, tow. Bronisławowi Ciemiorkowi, wykonujące
mu 177 proc. Obok jego kolega, tow. Wróblewski, oglądą 

legitymację, (Fot. — MAJj

Tegoroczny urodzaj buraków cukrowych jest bardzo dobry. Polski prze
mysł cukrowniczy wyprodukuje w tym roku jeszcze więcej cukru niż w 
latach ubiegłych. Zapewnia to bogate zaplecze surowcowe. Na zdjęciu: 

chłopi z gm. Fajsławice dostarczają buraki na punkt skupu.

wiele skorzystali z praktyki. Kie
rownictwo tego PGR uważało, że 
jego pomoc i opieka nad młodymi 
kadrami — to wykazywanie prak
tykantom, że się na niczym nie zna
ją. Praktykanci pracowali przez 
cały okres przy wiązaniu i składa
niu zboża. A przecież nie po to są 
praktyki, O sprawię tej Kmieć po
wiedział: Ja wiązałem zboze mając 
10 lat i wiązać umiem dobrze 
l chciałem się w PGR czegoś wię
cej nauczyć. Ale kierownictwo PGR 
traktowało nas, jak chłopców na 
posyłki, ą nie żeby czegoś nauczyli, 
żebyśmy coś skorzystali1.

Następnie Kmieć w ostrych sło
wach skrytykował styl pracy ze
społu, brak kolektywnej pracy, nie- 
żywotność rady zakładowej. Dopie
ro praktykanci zorganizowali koło 
ZM-P, nikt wcześniej o tym nie po
myślał. Wreszcie Kmieć konkrety
zuje ważny wniosek dotyczący zmia 
ny programu studiów na IV roku 
Wydziału Rolnego —„Znamy mikro
biologię weterynaryjną, ale nie 
znamy form niesienia pierwszej po
mocy w nagłych zachorzeniach 
zwierzęcia. Dlatego należałoby po
myśleć nad zajęciami praktycznymi, 
by student byl należycie przygoto
wany do tego rodzaju pracy zawo
dowej".

Wniosek ten uzupełnia następnie 
Tadeusz Wronka, który proponuje 
wprowadzenie dla zootechników 
krótkiej praktyki w lecznicach we
terynaryjnych. Wnioski te powinny 
być rozpatrzone przez Dziekanat 
Wydziału Rolnego UMCS i o ile są 
ku temu możliwości — wprowadzo
ne w życie.

Sprawozdanie z praktyki jakie zło 
żył kol. Hetman było analizą cało
kształtu prac zespołu PGR Mach
nów, analizą przyczyn niskiej wy
dajności z hektara i organizacji 
pracy. Hetman t0 już nie prakty
kant, chcący się czegoś nauczyć, ale 
dobry fachowiec, który potrafi ana
lizować, podsuwać pewne myśli, 
wyciągać wnioski. Wiele mówił o 
błędach dawnego kierownictwa, któ 
re było niedołężne , nie liczyło się z 
głosami pi acowników, nie wprowa

dzało ich uwag w życie, aż wresz
cie straciło autorytet u załogi. To, 
jak również zła organizacja pracy 
odbiło się ną produkcji. Zmiana 
kierownictwa wpłynęła na poprawę 
sytuacji. Po raz pierwsz./ w ,dzie
jach" Malinowa siewy je.uenne zo
stały ukończone w terminie, orki 
zimowe są na ukończeniu. Z kolei 
Hetman omawia sprawę niskiej wy 
dajności. „Przecież gleba tam do
bra—mówi—jakie więc są przyczy
ny takiego -stanu rzeczy? Przede 
wszystkim żadna uprawa nie była 
stisowana w terminie, jak również 
nie wykonywano w porę podorywek 
i orek zimowych, niewłaściwie sto
sowano nawozy sztuczne. Dlatego 
proponuję, by nasz wydział bliżej 
zainteresował się Ц sprawą, stwo
rzył specjalną komisję, która zba
dałaby dokładnie przyczyny niskiej 
wydajności, co pozwoli zwiększyć 
tak roślinną jak i zwierzęcą pio- 
dukcję nic tylko w Machnoale, ale 
i w takich zespołach jak Krzy
wica i 1'oiurzyn.

Eliza Wrzecionko, która odbywa
ła praktykę w Poturzynie opowie
działa o mechanizacji pracy w 
PGR, o pokazie prac żn-wnych, 
gdzie zastosowano agregat, snopo- 
wiązałki z broną talerzową, równo
cześnie sianie poplonów i młockę w 
polu. Zastosowano tu równ‘eż dmu 
chawę, która zastąpiła prac‘ę 20 
ludzi. Pokaz wypadł pomyślnie. 
Brali w nim także udział profesoro
wie Wydziału Maszynoznawstwa 
UMCS.

W Poturzynie hodowla jest nie 
rozwiniętą Kierownictwo PGR uwa 
ża, że krowy są po to, by produko
wały obornik, a nie mleko Oborą 
nikt się nie interesuje. „Trzeba — 
kończy swe sprawozdanie kol. Wrze 
cionko — by sprawą tą zaintereso
wał się Zarząd Okręgowy PGR".

Na podstawie wielu wypowiedzi 
można śmiało stwierdzić, że 138 
studentów agronomów opuszczają
cych w tym roku uczelnię — to 
wartościowa kadra nowych fachow
ców, którzy w poważnym stopniu 
zasilą PGR 1 POM, którzy swoją 
wiedzę i młodzieńczy zapał prze
kują w czyny na pegeerowskich i 
spółdzielczych polach.

Oceniając naradę praktykantów- 
agronomów, trzeba stwierdzić, że 
studenci przyszli na nią należycie 
przygotowani, że włożyli w nią 
wiele pracy i serca. Nie można tę
go jednak powiedzieć o same] 
uczelni. Już sam fakt, że na naradę 
przyszło zaledwie kilku profesorów 
świadczy o tym, że uczelnia nie do
cenia narad studentów-praktykan 
tów. Na naradzie można by,o 
usłyszeć wiele uwag na temat pro
gramu studiów, wykładów, ćwiczeń, 
kollokwiów’, czy wreszcie Ł, pracy 
РОМ i PGR, jednym slowera o po
trzebach terenu, czego praktyka żą
da od naukowców. A tę sprawy po
winny obchodzić uczelnię i jej pro
fesorów. Przecież narada zrelacjo
nowała potrzeby terenu, przedsta
wiła jego żądania pod adresem wie
dzy agrotechnicznej. Ze słusznych 
postulatów studentów uczelnia po
winna wyciągnąć odpowiednie wnio 
ski i lepiej niż dotychczas analizo
wać wyniki praktyk studentów, by 
z każdym rokiem lubelską uczelnię 
opuszczali fachowcy coraz lepiej 
przygotowani do odpowiedzialnej 
pracy w gospodarce socjalistycznej, 

Fad.
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Dla młodego pokolenia
Państwo radziecki* przeznacza 

bgromn* fundusze na rozwój oświa
ty, na wychowanie dorastającego po
kolenia. W budżecie państwowym 
ZgRR na r. 1953 wyasygnowano na 
te cele ponad 62 miliardy rubli, 
czyli o przeszło 2 miliardy rubli 
więcej niż w roku ubiegłym. W Fe
deracji Rosyjskiej przeznaczono w 
tym roku na cele oświatowe 17.856 
milionów rubli; stanowi to około 
30°/» ogólnej sumy wydatków budże 
towych RFSRR w roku 1953.

* * •
Co roku buduje się w ZSRR ty

siące nowych gmachów szkolnych. 
Od chwili zakończenia wojny wybu
dowano już 23.500 szkół. W roku 
bieżącym w samej tylko Federacji 
Rosyjskiej odda się do użytku po
nad 800 nowych gmachów szkol
nych, co przekracza 0 60*/» liczbę 
»zkół wybudowanych w RFSRR w 
roku ubiegłym.

Do końca roku bieżącego dzieci 
ukraińskie otrzymają jeszcze 150 no
wych gmachów szkolnych, na któ
rych budowę wyasygnowano 200 mi
lionów rubli. Łącznie w Republice 
Ukraińskiej buduje się w chwili 
obecnej 315 nowych szkół.

• « •
W Związku Radzieckim uczy tlę 

obecni* 57 milionów osób, czyli pra
wie o 8 milionów osób więcej, niż w 
roku 1940.

Liczba uczniów szkół ogólnokształ 
cących wzrosła w tym roku, w po
równaniu z rokiem 1952. o 900 ty
sięcy. Liczba uczniów klas dziesią
tych, którzy wiosną 1954 r. przystą
pią do egzaminów maturalnych, 
jest dwukrotnie większa w porówna 
niu z rokiem 1950.

* * * /
W 120 miastach Federacji Rosyj

skiej, w 35 miastach Ukrainy, w 
wielu miastach innych republik ra
dzieckich, przystąp’'ono w roku bie
żącym do realizacji powszechnego 
nauczania średniego — 10-letniego. 
97»/» uczniów, którzy ukończyli ubl* 
głej wiosny klasy siódme, kontynuu
je naukę w klasach ósmych lub w 
średnich szkołach zawodowych.

W roku '1954 w miastach tych 
wszyscy absolwenci klas siódmych 
będą kontynuować naukę w klasach 
ósmych bądź w średnich szkołach 
zawodowych ■’• • *

W Moskwie Istnieją 832 azkoły 
Ogólnokształcące.

1 w-rześnia na ławach szkolnych 
zasiadło po raz pierwszy 80 tysięcy 
dzieci, czyli o 22 tysiące więcej niż 
wynosiła liczba nowoprzyjętych w 
roku ubiegłym. Liczba uczniów 
wvŻ3Zvch klas wzrosła o 35 tys. w 
porównaniu i rokiem ubiegłym.

Do szkół moskiewskich uczęszcza 
w bieżącym roku szkolnym około 
837 tysięcy uczniów.• • •

W ZSRR istnieje 1.269 pałaców i 
domów pioniera, 417 stacji młodych 
techników, 231 łtacji młodych przy
rodników, 28 ośrodków artystycz

nych, 417 szkół sportowych dla mło
dzieży.

Do dyspozycji dzieci oddano wiele 
dawnych pałaców w Kijowie, Tbili
si. Baku. Taszkencie. Rydze, Swierd- 
łowsku i innych miastach ZSRR. W 
Leningradzie urządzono m. in. Dom 
Pioniera w pięknym pałacu Anicp- 
kowskim, którego stałymi gośćmi 
jest obecnie około 13 tysięcy chłop
ców i dziewczynek.

Niedawno wybudowano nowy Pa
łac Pioniera w mieście Groznyj; bu
duje się Pałace Pioniera w Sewa
stopolu, Syktywkarze i Komsomol
cu n. Amurem.

W ZSRR czynnych jest 140 tea
trów dla dzieci oraz teatrów kukieł
kowych. do których uczęszczają mi
liony młodych widzów.

W latach władzy radzieckiej wy
dano w Związku Radzieckim ponad 
miliard egzemplarzy książek dla 
dzieci w językach narodów ZSRR. 
Państwowe Wydawnictwo Literatury 

W Kraju Rad
GENERATORY 

DLA ELEKTROWNI WIEJSKICH
MOSKWA (AR). — W zakładach 

„Elektrosiła" im. Khowa zakończo
no próby większej partii maszyn 
elektrycznych o różnej mocy w tym 
również generatora dla elektrowni 
kołchozowych.

W pobliżu wsi Mironówka (obwód 
kijowski) na rzece Roś buduje się 
międzykołchozową elektrownię wod
ną. Załoga „Elektrosiły" wykonała 
dla tej elektrowni dwa generatory 
o mocy 40 kilowatów każdy. Wyko 
nano też trzy generatory synchro
niczne o łącznej mocy ponad 1000 
kilowatamperów; są on* przezna
czone dla leninkendzkiej międzykoł- 
chozowej elektrowni • wodnej 
(Azerbejdżańska SRR).

Do końca roku zakłady .Elektro, 
siła' wyprodukują dziesiątki genera
torów różnej mocy, przeznaczonych 
dla elektrowni kołchozowych.

• • •
NOWA ODMIANA 

KUKURYDZY PASTEWNEJ
MOSKWA (AR). — Zespół nauko

wy stacji doświadczalnej przy Aka
demii Rolnictwa im. Timiriaziewa 
poświęca wiele uwagi problemom 
uprawy roślin pastewnych. Opraco
wuje się tu obecnie agr.rtechnikę 
uprawy kapusty pastewnej i rzepy, 
hoduje nowe odmiany łubinu slod- 
kiego.

Ciekawe wyniki dały doświadcze
nia w dziedzinie uprawy kukurydzy. 
B orąc za podstawę odmianę „Woro- 
neska-76“, wyhodowano nową od
mianę kukurydzy dla strefy pieczar.

| noziemnej, która wyróżnia się dużą 
plennością i wysoką wagą zielonej 
masy. Siew kukurydzy przeprowa
dza się systemem kwadratowo- 
gniazdowym, po dwie rośliny w jed
nym gnieżdzie. Staranna pielęgnacja

Dziecięcej Ministerstwa Oświaty 
RFSRR wydaje w roku bieżącym 59 
milionów egzemplarzy książek dla 
dzieci, w tym — 25 milionów dla 
dzieci w wieku przedszkolnym. Co 
czternasta drukowana w drukar
niach radzieckich książka przezna
czona jest dla dzieci.

W chwili obecnej w ZSRR ukazu
ją się 92 gazety komsomolskie i 20 
gazet dla dzieci oraz 23 czasopisma 
dziecięce. Wszystkie dzieci czytają 
gazety 1 czasopisma dziecięce w 
swym języku ojczystym.

Oprócz czasopism dla dzieci w 
poszczególnych obwodach i republi
kach ukazują się roczniki literackie 
dla dzieci: na Uralu wychodzą rocz
niki „Bojewyje rebiata" Kv Swierd- 
łowsku) oraz „Uralskije ogoń- 
ki“ (w Czelabińsku); w Char- 
kow-ie wydaje się „Utro"* Państwo
we Wydawnictwo Książek Dziecię
cych „Dietgiz" wydaje roczniki 
„Dietiam" i „Drużba",

1 pielenie, usuwanie bocznych pę
dów, obfit* zasilani* przyniosły w 
tym roku — mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych — po 
60 q ziarna i po 60—70 ton zielonej 
masy na kiszonki z hektara. Długość 
kaczanów kukurydzy podmoskiew.

I sklej wynosi 22—25 cm, podczas gdy 
I kaczany ,.Woroneskiej-76‘‘ mają 

15—17 cm długości.
• • •

NOWE MASZYNY 
WŁÓKIENNICZE

Fabryki włókienniczego obwodu 
iwanowskiego — jednego z najwięk 
szych ośrodków przemysłu włókien, 
niczego ZSRR — otrzymują coraz to 
nowe wysokowydajne maszyny.

Fabryka Furmanowska otrzymała 
większą partię automatycznych kro
sien „ATK-100“. Nowe maezyny o- 
trzymują także przędzalnie Fabryki 
im. Dzierżyńskiego 1 Iwanrwskiego 
Kombinatu Czesankowego.

Fabryka Leżniewska i Iwanowska 
Fabryka im. 8 Marca rozpoczynają 
produkcję tkanin z włókna sztucz
nego na otrzymanych ostatnio kros
nach automatycznych,

• • *
NA BUDOWIE 

NOWYCH LINII METRA
MOSKWA (AR). — W Moskwie 

trwają prace przygotowawcze do 
budowy piątej Unii metra, która 
połączy odległe dzielnice miasta.

Na trasie przyszłych oddinków me
tra prowadzą badania ek’-pv geolo
gów. Opracowują^ oni dokumentację 
techniczną, uwzględniając przy tym 
doświadczenia, nagromadzone w to
ku budowy poprzednich linii metra 
moskiewskiego.

Architekci 1 plastycy radzieccy 
przygotowują się do konkursu na 
projekty nowych stacji metra.

W. Protodiakonow
Przewodniczący Związku Pisarzy Jakuckich' '

Nowe żucie Jakutii
Jakutla — to jeden z najodleglej

szych zakątków Związku Radziec
kiego. 20 godzin lotu dzieli główny 
ośrodek republiki, Jakuck od Mo
skwy. Kiedy samolot przelatuje 
nad terytorium Jakutii na całej 
trasie, która wiedzie przez nięzmie 
rzoną tundrę, widać światłą no
wych osiedli, drogi i szosy.

Zbierając materiały do swej no
wej książki, zwiedziłem niedawno 
północno-zachodnią część Jakuckiej 
Republiki Autonomicznej byłem 
nad rzekami Anabar i Oleniok. 
I właśnie tam, w tundrze, gdzie 
stosunkowo tak niedawno jeszcze 
spotykało się tylko nieliczne samot
ne osiedla hodowców reniferów 
i namioty myśliwych, teraz ciągną 
się duże wsie z nowymi domami 
kołchoźników’, ze szkołami, szpita
lami, klubami.

Przemysł Jakutii daj* krajowi 
wiele wyrobów. To, na co dawniej 
trzeba było całego roku pracy, dziś 
jakucki* fabryki, kopalni*, gospo
darstwa leśne produkują w ciągu 
półtora ania.

Ja kutią — jak wiadomo — jest 
krajem wieczni* zamarzł*] ziemi, 
która tylko w ciągu kilku miesięcy 
letnich odmarza na nieznaczną 
głębokość. Ale ludzie radzieccy nau
czyli się i w tych warunkach zbie
rać bogate plony zbóż, warzyw, 
ziemniaków.

Kiedy człowiek bada przeszłość 
i zapoznaj* się z dniem dzisiejszym 
narodów północy, szczególnie jasno 
widzi troskę partii komunistycznej 
i rządu radzieckiego o podnoszenie 
stopy życiowej i poziomu kultury 
ludzi radzieckich. Przed rewolucją 
na 150 m.eszkańców Jakutii zaled 
wi* jeden umiał czytać 1 pisać. Na
wet szkółki cerkiewne należały w* 
wsiach jakuckich do rzadkości. 
Obecnie w Republice Jakuckiej nie 
ma analfabetów. Młodzież jakucka 
uczy się w setkach szkół, w dwóch 
wyższych uczelniach — Instytucie 
Pedagogicznym 1 Nauczycielskim, 
w dziesiątkach liceów technicznych 
i innych średnich szkołach zawodo
wych.

W Jakutii czynne są dwa stał* te
atry: Jakucki Teatr Muzyczno-Dra
matyczny i Rosyjski Teatr Drama
tyczny. Młodzież posiadająca zdol
ności artystyczne uczęszcza do szko
ły muzycznej i choreograficznej.

W budowle nowego życia ogrom
nej, nieoszacowanej wprost pomocy 
udziela Jakutom bratni naród ro
syjski. Rosyjscy uczeni i inżynie
rowie, pedagodzy i lekarz* niosą 
do najodleglejszych zakątków Repu
bliki Jakuckiej kulturę 1 wiedzę. 
Utworzona przed 6 laty Jakucka 
Filia Akademii Nauk ZSRR bada 
bogactwa naturalne kraju, rozwią
zuje aktualne problemy gospodarki 
narodowej Republiki, gromadzi pie 
czołowicie materiały z historii na
rodu jakuckiego. Wśród pracowni
ków naukowych Filii jest wielu 
młodych uczonych jakuckich.

Pisarz* Jakutii starają ifę od
zwierciedlić w swych utworach 
wszystko, co nowe w życiu narodu. 
W ciągu ostatnich pięciu lat Jakuc- 
kie Wydawnictwo Literatury Pięk
nej wydało ponad 100 nowych ulwo 
rów pisarzy Republiki. W ciągu 
ubiegłego roku ukazało się w prze
kładzie na język rosyjski 17 ksią
żek pisarzy jakuckich. W Moskwie 
przygotowano do druku antologię 
najnowszej poezji jakuckiej oraz 
zbiór przekładów najlepszych utwo
rów poetów Jakutii. Wiersze 1 opo
wiadania młodych litęratów jakuc
kich drukuj* się na łamach czaso
pisma literackiego „Chotugu su- 
łus“ („Gwiazda Północy"), któr* 
wychodzi w Jakucku.

W okresie piątej pięciolatki stopa 
życiowa mai pracujących Jakutii 
znaczni* wzrośnie, na nowy szcze
bel podniesie się poziom kulturalny 
narodu. Budżet Republiki na rok 
1953 preliminuje ponad 300 milio
nów rubli n* ochronę zdrowia, 
oświatę 1 inn* potrzeby kulturalno- 
bytowe ludności. Jakuck i inne mia
sta Republiki pokrywa las ruszto
wań. Buduje się nowoczesne domy 
mieszkalne, szkoły, instytucje dzie
cięce. Coraz piękniejsze 1 bogatsze 
staje się życie mas pracujących da
lekiej republiki północnej — mojej 
ojczystej Jakutii

PRZED 35 ROCZNICĄ POWSTA
NIA KOMSOMOŁU (29.Х.191» R.)

„Młoda Gwardia" Dzieło wybitnych 
rzeźbiarzy radzieckich — W. Muchi
ny, W, Agibałowa i F. Fiedczenko.

(Fot. — CAF)

TOWARY POLSKIEJ PRODUKCJI
za pośrednictwem akcji 

„PACZEK PEKAG“ 
dla osób otrzymujących przesyłki od 
krewnych i znajomych z zagran.cy 

Zlecenia i wpłaty przyjmują:
w Ne w- Yorku

PEKAO TRADING CORPORATION,
New-York 4
25, Broad Street, room 1624

w Paryżu
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.
Paris IX, 23 ru* Taitbout

Tą drogą można otrzymać: 
materiały, włóczki, meble, cement, cegłę, 
złoto dentystyczne, obrączki, artykuły ko- 
smetyczno-galanteryjne, pończochy nylo
nowe, wieczne pióra, maszyny 1 narzędzia 
rolnicze, węgiel, maszyny do szycia, ro
wery, motocykle, zegarki szwajcarskie, 
radioodbiorniki, wózki dziecięce, paczki 

żywnościowe, krowy i prosięta
Informacji udziela:

BANK POLSKA KASA OPIEKI 8. A.
Warszawa u. Mazowiecka 14

—— 1 Л.............
UNIEWAŻNIA się zgubioną pieczątkę 

z napisem: Lubelska Spółdzielnia Spożyw
ców Zakład Obrotu Artykułami Spożyw
czymi Kierownik Sekcji Skupu (—) Za- 
czerniuk Grzegorz. 625/K

KOBIETY
zatrudni od zaraz przy 

skubaniu drobiu 
Rejonowa Tuczarnia-Rzeźnia Drobiu 

w Lublinie, ul. Łęczyńska 107, 
teł. 26-84.

Praca na akord. Dla zamiejscowych za
pewniamy hotele i wyżywienie. Z trasy 
Jabłonna i Łaszczów pow. lubelskiego — 
dowozimy samochodami. 626/K

NOWY PUNKT 
sprzedaży odzieży
Dyrekcja M.P.M.H D. Art. Przem. w Lu
blinie podaje do wiadomości, że z dniem 

12 bm. został uruchomiony nowy punkt 
sprzedaży odzieży przecenionej przy ul. 
Krak. Przedm. Nr 6. 613'K

Pracownicy pcszuKiwani
Księgowych 1 St. Księgowych, Finansistów, 
Planistów, Techników normowania-kalkula- 
torów, Fachowców z dziedziny chłodnictwa 
oraz przetwórstwa rybnego, transportu, sie- 
ciarstwa, Referentów zaopatrzenia jednostek 
rybackich, Technika połowów. Inżynierów 
Elektryków, Inżynierów - Mechaników oraz 
wykwalifikowanych pracowników warsz
tatowych na remonty statków, Inży

niera oraz Technika prądów słabych za
trudni PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG RY
BACKICH „ODRA" w Świnoujściu. Miesz
kanie i zwrot kosztów przeprowadzki zapew
nione. Oferty pisemne wysyłać pod adresem 
P.U.R „ODRA" Dział Kadr Świnoujście — 
Warszów. 634/K
1 MAJSTRA na warsztaty naprawcze — do
świadczony praktyk mechanik, 1 Samodziel
nego Ref. planowania I sprawozdawczości — 
technik mechanik, ST. Referenta Ewidencji 
Sprzętu i Rozliczeń — technik mechanik, ST. 
Referenta Rozliczeń z Usług, ST. Insp. Kon
troli Technicznej BHP. — technik -mechanik 
z praktyką zatrudni od zaraz LUBELSKIE 
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA PRZE
MYSŁOWEGO — BAZA SPRZĘTU, ul. Wo
jenna Nr 1. Zgłaszać się do kierownika Bazy, 
ul. Wojenna Nr 1. '623/K

OGŁOSZENIA DROBflE

Zgubiono przepustkę stalą 
Nr 00521 wydaną przez 
Kraśnicka Fabrykę Wyro
bów Metalowych na nazwi 
sko Ogorzałek Bronisła
wa, tam. wieś Stru'a. 
pow. Kraśnik. 798P

Zgubiono legitymację służ
bową Nr 8257 wydaną 
przez Szkolę Ogólnokształ
cącą Stopnia Licealnego I 
Podstawowego w Janowie 
Lub. na nazwisko Zioło 
Janina. 791P

ZGUBY

Zgubiono legitymację Szkol 
na wydaną przez Liceum 
Pedagogiczne Nr 241 na 
nazwisko Dzięcioł Zdzi
sław. 792P

Zgubiono przepustkę stała 
Nr 903 na teren Lubel
skich Zakładów Mięsnych 
na nazwisko Szaruga Aloj- 
«У- 1456G

Zgubiono kartę meldunko
wa wydana przez Prezy
dium Gminnej Rady Naro
dowej Wólka, legitymację 
Zw. Zaw., przepustkę sta
ła na teren FSC na na
zwisko Kuśmirek Stani, 
sław. 146OG

Zgubiono przepustkę stała 
Nr 51211 wydana przez 
ZMK na nazwisko Radwan 
Kazimiera. 79«P

Zgubiono kartę meldunko
wa wydaną przez Prezy
dium Gminnej Rady Naro
dowej Wohyń na nazwisko 
Sak Janina. 796GP

Zgubiono książeczkę przed 
poborową wydaną przez 
WKR Zamość na nazwisko 
Santus Stanisław. Kitów, 
gm. Sułów, pow. Zamość.

_________ 795?

Zgubiono kartę rejestracyl 
ną, dowód osobisty na 
nazwisko Lisek Zygmunt. 
Trzydnik Mały, pow. Kra
śnik Lub. 799P

Zgubiono legitymację Zw. 
Zaw. Pracowników Budów 
lanych na nazwisko Віскі 
Marian orał dwie karty 
meldunkowe wydane przez 
Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej Jastków na na. 
zwisko Віскі Marian I 
Leokadia. 1455G

Zgubiono przepustkę wyda 
ną przez Cementownię II 
w Rejowcu na nazwisko 
Kozak Stanisław. 793P

Zgubiono dowód osobisty 
wydany przez Biuro Do
wodów Osobistych w Cho- 
dlu, legitymację Zw. Zaw., 
legitymację ubezpieczenio
wą na nazwisko Сзіка 
Leokadia. 1457G

Zgubiono pozwolenie na 
prowadzenie pojazdów kon 
nycli wydane przez Prezy
dium Miejskiej Rady Na
rodowej w Lublinie na 
nazwisko Narodowiec Sta
nisław. 1459G

LOKALE

Zamienię pokój x kuchnią 
na podobne. Wiadomość’. 
Lublin, 3 Maja 22 ni. 28.

1458G

Dwa pokoje x kuchnią w 
Zamościu zamienię na po
dobne w Lublinie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Lublin. 
Krak.-Przedm. 49. 1431G

Zamienię pokój s kuchnia 
w Łodzi na podobne 
w Lublinie. Wiadomość: 
Łódź, ul. Narutowicza 41 
m. 24. Kandziela Feliks.

14500

SPRZEDAŻ

Sprzedam harmonię włoską 
80 basów. Wiadomość: Lu
blin, 1 Maja 39/12.

1452G

Sprzedam w Puławach 
dwie działki sadu lub ca. 
lość nadającą się pod bu
dowę oraz nowy zrąb 
trzyizbowy. Wiadomość: 
Puławy, Zielona 12 m. 10. 
Hryńkow Włodzimierz.

14MG

Sprzedam 7 morgów xiemi, 
kol. Kozice Dolne. Cent 
na miejscu. Czekaj To
masz, Piaski k. Lublina.

79! P
! 1

NAUKA

Trzymiesięczna korespon
dencyjna nowoczesna nau
ka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 163. 591K
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• Uzyskanie nowych izb mieszkalnych
• Urządzenie ogródka jordanowskiego
• Wybudowanie boiska sportowego

oto zasługa pracujących komitetów blokowych
Na terenie Lublina zorganizowano 149 komitetów blokowych. 

Niektóre z nich posiadają już znaczne osiągnięcia w zakresie 
spraw mieszkaniowych, kulturalno-oświatowych, pomocy społecz
nej i in. Komitety blokowe współdziałają z administracją w utrzy
mywaniu warunków higieniczno sanitarnych, uświadamiają o ko
nieczności szczepień ochronnych, wykonują kontrolę społeczną nad 
administracja i dozorcami domów w zakresie prawidłowego wypeł
niania przez nich obowiązków. Często podejmują rozjemstwo i usu 
wają spory pomiędzy mieszkańcami.

Trzykładów właściwej pracy Komitetów Blokowych można by 
podać wiele. Np. Komitety Blokowe Nr 131, 136 i 115 wyróżniły 
się w akcji zbiórki złomu i na Stołeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy. Komitet 108 poważnie przyczynił się do urządzenia ogród
ka jordanowskiego na miejscu olbrzymich dołów powstałych po 
wywózce piasku.

Komitet Blokowy 46 z własnej inicjatywy przebudował pomie
szczeni.? na strychu na izby mieszkalne.

Dużymi osiągnięciami poszczycić się może komitet przy Po- 
nigwodzie, który wspólnie z mieszkańcami urządził boisko spor 
towe.

Dobrze pracujące komitety stanowią jednak niewielką 
część ogólnej liczby komitetów. Braki w pracy komitetów bloko
wych mają swe źródło w niewłaściwym i przypadkowym składzie 
komitetów.

Miejska Rada Narodowa powinna poświęcić więcej uwagi akcji 
wyborczej, aby do komitetów blokowych weszli ludzie, którzy bę
dą godnie reprezentować interesy mieszkańców swojego bloku.

Do najbardziej opieszałych komitetów należą 146 i 166. Nie 
przejawiają one żadnej troski o mieszkańców swej dzielnicy, nie 
współdziałają z MRN.

Należy jak najszybciej przeprowadzić analizę dotychczaso 
wych braków i przystąpić do właściwej pracy.

Wzrastają szeregi TPPfl
Koło TPPR przy Ekspozyturze 

Woj. „Domu Książki" w Lublinie 
ożywiło swą działalność. Wydano 
trzy gazetki obrazujące dorobek 
Kraju Rad i urządzono wycieczkę 
do Stolicy w celu zwiedzenia Pała
cu Kultury i Nauki. Poważnie rów
nież wzrosła ilość członków TPPR.

W związku z Miesiącem Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko Radzieckiej 
organizacja ZMP przeprowadziła 
pogadankę o życiu i osiągnięciach 
młodzieży radzieckiej i zobowiązała 
się do szerokiego werbunku człon
ków TPPR w swoim zakładzie pra
cy. Jednocześnie wzywa organizacje 
ZMP z Lublina do podobnych zobo
wiązań.

Filia Nr 4 biblioteki im. Łopac'.ńskiego w Lublinie mieszcząca się przy 
ul. Armii Czerwonej rozwija szeroką działalność kulturalną wśród miesz
kańców dzielnicy Bronowice. Na zdjęciu: zespól artystyczny złożony z 
uczniów szkoły TPD Nr 3 p0 wystawieniu „Złotej rybki" w Domu Ofi

cera. Pracą zespołu kieruje ob. Jadwiga Racka.

»Anna Kaienina« 
na ekranach 
kin lubelskich

W związku z dużym zaintereso
waniem publiczności filmem pt. 
„Anna Karenina" Okręgowy Zarząd 
Kin zawiadamia, że film ten wy
świetlany będzie w kinie:

Rialto w dniu 31.Х br. o godzinie 
15, 18 i 21. w dniu 1.ХІ br. 
dżinie 9 (poranek).

Apollo w dniu 1.ХІ br o 
nie 16 i 19.30.

Robotnik w dniu 2.ХІ br. 
dżinie 21.

Bilety na ten film nabywać moż
na w przedsprzedaży w kasie kina 
„Apollo", codziennie od godziny 
11—14 z wyjątkiem niedziel.

o go-

godzi-

o go-

Czytelnicy P^szg

Arie i duety z opery »Dama Pikowa« 
i „Eugeniusz 0niegln« 

w programie koncertu Artosu
ARTOS w ramach koncertów z 

cyklu „Sylwetki kompozytorów" or
ganizuje w dniu dzisiejszym o godz. 
20.00 w sali PMRN koncert pt. 
„Piotr Czajkowski". W programie 
arie i duety z oper: „Dama Pikowa" 
1 „Eugeniusz Oniegin",

Udział biorą artyści Opery War
szawskiej: Joanna Krysińska — so-

prań, Michał Szopski — tenor i Jó
zef Woytan — baryton.

Artystom akompaniować będzie 
Wanda Klimonowiczowa. Słowo wię
żące wygłosi Janina Berezowska.

TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY:
— „Szkoła kobiet'* — godz. 19.00. (Bilety 
zakupione na dzień 21 bm. na sztukę „Pan
na Maliczewska*’ — ważne w dniu 27 bm.)

TEATR DOMU OFICERA: nieczynny.

KINA:
Apollo: „Szkarłatny kwiatuszek" — prod. 

radzieckie] — godz. 16. 18 1 20.
Robotnikt „Szkarłatny kwiatuszek'* — pro

dukcji radzieckie] — godz. 15, 17 I 19.
Rialto: „Cztery serca" — produkcji radziec

kie] — godz. 16, 18 1 20.
Przodownik: „W nowym Szanghaju" prod. 

radzieckiej — godz. 18.
R pertuar kin podajemy na podstawie infor

macji OZK, ul. Pstrowskiego 6 tel. 14-00-

WYSTAWY;
Muzeum Lubelskie: „Twórczość Wita Stwo

sza" — od godz, 10 do 15.
Muzeum Lubelskie: Jesienna wystawa piasty, 

ków — od godz. 10 do 15.
Muzeum na Majdanku: „Muzea stolicy ZSRR" 

od godz. 8 — 16.
DOM OFICERA: „10-lccle Wojska Polskiego". 
CYRK: ul. Stallngradzka (plac targowy) go

dzina 19.
DYŻURY8APTEK:
Rrak. Przedni. 29. Stallngradzka 22, 1 Ma

ła 29.

MHD w Chełmie wzywa do podjęcia
Czynu Październikowego

W odpowiedzi na apel Fabryki Maszyn i Narzędzi „Unia" w Gru
dziądzu załoga Miejskiego Handlu Detalicznego w Chełmie na ze
braniu W dniu 13 października br. podjęła zobowiązanie, w którym 
między innymi czytamy:

„Przed handlem państwowym i spółdzielczym w Polsce Ludowej 
stoją poważne i wielkie zadania w dziedzinie wiązania produkcji 
z masami konsumentów. Doceniając wagę tego zagadnienia, w celu 
ulepszenia form w pracy handlu zaioga Miejskiego Handlu Deta
licznego w Chełmie dla uczczenia XXXVI rocznicy Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Październikowej zobowiązuje się:

* Wykonać roczny plan gospodarczy na 20 dni przed 
terminem.

* Wykonać plan obrotu towarowego w miesiącu paź
dzierniku br. w 105 proc.

* Zmniejszyć normatywy towarowe w IV kwartale 
br. o 1 proc.

* Zwiększyć wydajność pracy w IV kwartale o 5 proc. 
W stosunku do III kwartału zmniejszyć koszty

własne o 0,25 proc.
* Uwzględniając potrzeby konsumentów zwiększyć 

asortyment towaru.
Podnieść na wyższy poziom estetykę wnętrz i wy

staw sklepowych.
JEDNOCZEŚNIE WZYWAMY WSZYSTKIE DYREK

CJE MIID WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO DO POD
JĘCIA I REALIZACJI CZYNU PAŹDZIERNIKOWEGO*'

Cena ziemniaków w sklepach LSS 
jest przystępna 

lecz gatunek ich nie jest najlepszy
Oddział Obrotu Artykułami Owo

cowo - Warzywniczymi Lubelskiej 
Spółdzielni Spożywców, jeszcze we 
wrześniu zawiadomił mieszkańców 
Lublina o otwarciu punktów placo
wej sprzedaży ziemniaków. W każ 
dej dzielnicy miasta istnieją punk
ty sprzedaży, w których można na
być ziemniaki w cenie 64 zł za 
100 kg. Tymczasem wiele gospodyń 
rezygnując z zakupów w spółdzielni 
kupuje ziemniaki prywatnie płacąc 
po 85 zł za 100 kg.

I

WIEMY o tym, że Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Lublinie 
otacza opieką zabytki naszego miasta. Nie byłoby w tym nic złego, 

gdyby piecza nad zabytkami nie stała w kolizji z potrzebami życia XX 
wieku.

Jest w Lublinie rynek, po środku ktorego stoi stary Trybunał. Wo
kół rozchodzą się uliczki średniowieczne. Na nich też panują średnio
wieczne ciemności. Przykładem jest ul. Jezuicka od Bramy Trynitarskiej 
do Bramy Dominikańskiej. Ulica ta nie jest uprzątnięta z gruzów i ant 
trochę nie jest oświetlona. Ulica nie jest wprawdzie w pełni zamieszkała, 
ale ze względu na mieszczące się przy niej kino „Rialto" jest ruchliwa. 
W porze wieczornej i słot jesiennych, przydałaby się chociaż jedna latar
nia w pobliżu Bramy Trynitarskiej, by zaoszczędzić publiczności posyła
nia pod -adresem PMRN różnych epitetów.

A, F.* ♦ *

DLACZEGO w kinach lubelskich na biletach podaje się tylko nu
mer krzesła a opuszcza się rząd, w którym się ono znajduje- 

Utrudnia t0 widzowi nieobeznanemu z salą znalezienie swego m*JSC ' A

Punkt spółdzielczy przy ul. Wie- 
niawskiej 1 sprzedał do'ychczas 
mało ziemniaków. Wytłumaczenie 
tego dziwnego zjawiska jest nastę
pujące. Część mieszkańców nie wie 
jeszcze o istnieniu punktów sprze
daży, inni zaś celowo rezygnują z 
zakupów, gdyż ziemniaki spółdziel
cze nie nadają się do przechowywa
nia w okresie zimowym. Są nie
przebrane, drobne 1 poobijane. Z 
tego wynika, że nie było dostatecz
nej kontroli, że nie sprawdzono, czy 
nadają się na zimę.

Lepiej przedstawia się sytuacja 
w punkcie nr 11 przy ul. Buczka. 
Mieszkańcy tej dzielnicy chętnie 
nabywają ziemniaki, są one bowiem 
czyste i suche. Jest to -asb.gą tn=- 
gazyniera, 
mował dla _ ,
ca punktu nr U wystawił na ulicę
skrzynkę * -------s - -t/A-
niej umieścił odpowiednie ogłoszenie. 
Zainteresowanie sprzedażą ziemnia
ków natychmiast wzrosło, a ilość 
nabywców powiększa się z każdym 
dniem.

Lubelska Spółdzielnia Spożywców 
powinna jak najszybciej wejrzeć 
w te sprawy zorganizować sprzedaż 
właściwych gatunków ziemniaków 
i odpowiednio ją spopularyzować.

i, który tylko takie przyj- 
swego rejonu. Sprzedaw-

z ziemniakami, a obok

Komunikat

UWAGA CZYTELNICY! Prosimy 
powiadamiać nas w terminie dwu
tygodniowym od chwili ukazania 
się Waszego listu, czy nastąpiła po
prawa. Redakcja

To nie jest zabawa
Wesołe miasteczko przy ul. M. 

Buczka ożywia się w godzinach wie 
czornych. Zapalają się niezliczone 
Ilości żarówek, rozbrzmiewają skocz 
ne melodie, a starsi przechodząc 
ulicą z zaciekawieniem obserwują 
bawiącą się młodzież.

N'e zawsze jednak młodzież szkol
na zachowuje s^ę jak należy. Od 
wielu już tygodni mieszkańcy po
bliskich domów narzekają, że wielu 
chuliganów m. in. w szkolnych 
czapkach wywołuje na ulicy awan
tury i bijatyki, zaczepia przechod

Koncert zespołu
Pieśni i Tańca OW Warszawa

Po dłuższej przerwie w dniu 22 i 
23 bm. o godz. 19.00 wystąpi w sali 
Okręgowego Domu Oficera Zespół 
Pieśni i Tańca Okręgu Wojskowego 
Warszawa z programem festiwalo
wym poświęconym 10-leciu Wojska 
Polskiego.

Bilety w cenie 10 zł, 8 zł, 5 zł do na
bycia w kasie Teatru Domu Ofice
ra — od dn. 21—23 bm. w godz. cd 
11—14 i od 16—19,

niów, zanieczyszcza klatki schodowe 
i niszczy urządzenia.

Tego rodzaju postępowania nie 
można w żadnym wypadku nazwać 
zabawą i dlatego Milicja Obywatel
ska, a także nauczyciele z poszcze
gólnych szkół powinni częściej by
wać na terenie „Wesołego miastecz
ka", sprawdzać z jakich szkół re
krutuje się młodzież i w stosunku 
do winnych wyciągać konsekwen
cje. 0*»

Wystawa książek
i czasopism radzieckich

Staraniem Biblioteki Miejskiej 
Im. H. Łopacińskiego i Ekspozytury 
Wojewódzkiej „Domu Książki" zo
stała zorganizowana w ramach ob
chodu Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko Radzieckiej — wysta
wa książek i czasopism radzieckich.

Wystawa mieści się w gmachu 
Biblioteki przy ul, Narutowicza 4 
1 czynna będzie do 8.ХІ w godzi
nach od 8 do 20-ej.

Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej w Lublinie Wydział Kwate
runkowy podaje do wiadomości 
wszystkim zakładom pracy, ażeby 
w dniu 24.Х br. godz. 11.00 wyde
legowały swoich przedstawicieli do 
Prezydium — Plac Łokietka Nr 1 
(Ratusz) w celu omówienia nowego 
sposobu załatwiania przydziału mie
szkań dla pracowników poszczegól
nych zakładów pracy.

ŚRODA 21Л-ІМЗ R. 
PROGRAM l

Dwudniowy ra;d kolarski
urządzą PTTK

Sekcja Kolarska przy PTTK urzą 
dza dwudniowy Raid Kolarski w 
dniach 24 i 25 października br. na 
trasie Lublin — Nałęczów — Kazi
mierz — Puławy — Lublin. Po za
kończeniu Raidu rozdane będą od
znaki i dyplomy. Zgłoszenia indywi
dualne i drużynowe należy składać 
w Domu Wycieczkowym w Lublinie. 
Plac Stalina 2.

Kości to cenny surowiec
dla przemysłu państwowego

Kontrola przeprowadzona przez 
Centralę Odpadków Użytkowych 
w Lublinie wykazała, że w ja
dłodajni „Sportowa" przy uL Sta- 
lingradzkiej Nr 26 nie docenia się 
sprawy zbiórki tak cennego surowca, 
jakim są kości.

Dyrekcja Lubelskich Zakładów 
Gastronomicznych winna zwrócić 
uwagę na zbiórkę kości w zakładach 
zbiorowego żywienia, restauracjach, 
barach i jadłodajniach. Nie wolno 
bowiem marnować surowców wtór
nych.

Z przjezyn technicznych nadawanie prsk. 
iramu I rozpoczyna sic o godz. 15.25.

15.25 Program dnia. 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.00 Dzienn.k, 16.20 Utwory P. Czajkow
skiego. 16.50 Aud. dla kobiet. 17.00 Watykan 
I hierarchia kościelna wobec rozbiorów Pol
ski, 17.20 Koncert orkiestry mandollnlstów I 
chóru PR., 18.00 Na szerokim śwlccie, 18 15 
Utwory skrzypcowe Paganiniego, 18.25 Pie
śni w wyk. chóru PR, 18.43 „Warszawa 
przed Zygmuntem III", 19.00 Koncert, 19.45 
Aud. dla wsi. 20.28 Wlad. sportowe, 20.33 
Niemieckie melodie ludowe, ,21.00 Koncert 
chopinowski w wyk. P. Łoboza, 21.30 Rep. 
literacki, 21.45 Muzyka, 22.10 „Romantyka" 
humoreska L. I.encza, 22.26 Z cyktu: „Słu
chamy muzyki kameralnej", 23.00 
wiadomości.

Ostatni.

J. S.

„CHCESZ UNIKNĄĆ WYŁĄCZANIA ŚWIATŁA, 
NIE WŁĄCZAJ GRZEJNIKÓW OD ZMROKU DO 
GODZINY 22.00!"

PROGRAM II
7.00 Dziennik, 7.55 Wiadomości, 

radauka dla kl. V(, 11.05 Aud. dla
11.25 Muzyka I aktualności, 12.04 
12.15 „Na awoltka nutę". 12.45 
wsi. 13 00 Wieś tańczy I (plewa, 14.00 Pro- 
tram dnia, 16.00 Pleśni kompozytorów ra
dzieckich, 16.20 Koncert, 17.00 Wiadomości. 
17.55 Ze sportu, 18.00 Koncert muzyki popu
larnej. 18.30 Pogadanka sportowa, 18.40 Mu
zyka, Ю.00 „Książki, które na was czekała", 
19.30 Muzyka I aktualności, 21.00 Dziennik.
21.26 Wiadomości sportowe, 21.36 Muzyka 
popularna, 21.50 Z żyda ZSRR, 22.20 Utwo
ry klawesynowe. 22 40 Muzyka taneczna, 
23.23 Muzyka polska, 23.50 Ostatnie wiado. 
uiośst--

9.0П Pó
ki. 1 і П.
Dziennik, 
Aud. dla


